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Przegląd Polityczny.
Podczas rozpraw budżetowych podnosili posło­

wie ruscy żale, że w Galicyi narodowość ich jest 
upośledzona, ponieważ Rada szkolna krajowa nie 
zakłada szkół z językiem wykładowym ruskim, 
jak tego stosunki wymagają. Jnż wówczas nad­
mieniliśmy, że posłowie rusey mówili nieprawdę, 
ponieważ daty statystyczne zupełnie co innego 
wykazują. Dziś poprzeć możemy twierdzenie na­
sze cyframi, bo oto na podstawie wiarogodnych 
dat podaje Polit. Corr., że w ubiegłym roku za­
łożono w Galicyi szkół publicznych Indowych 
z językiem wykładowym ruskim 1645, z językiem 
Wykładowym polskim 1153, a 45 z językiem wy­
kładowym niemieckim. Wedłag zaś istniejącego 
stosunku ludności grecko-katolickićj do rzymsko- 
katolickićj, wypadałoby na 100 inskich szkół 133 
polskich. Faktycznie zaś wy p.da teraz na 100 
•tkół polskich 138 ruskich. Cyfry te najlepićj do­
godzą, do jakiego stopnia bezpodstawnemi są 
żale posłów ruskich. Słusznie też pisaliśmy, że ża­
dna z frakcyj nie dsje im już wiary.

Rada państwa zbliża się ku końcowi swych o- 
brad w biażącój sesyi. Komitet wykonawczy pra­
wicy ułożyć się miał z rządem, że nowella do 
ustawy wojskowój jnż w tój sesyi nie przyjdzie 
Oa porządek dzienny; rząd zaś obowiązał się 
Wpływem swym wyjednać w Izbie wyższćj, aby 
nstawy, które uledz tam mogą zmianie, jak o po­
datku gruntowym i budynkowym, załatwione zo- 
staly jak najrychlćj, aby Izba deputowanych mo 
&la się z  niemi uporać jeszcze przed Zieionemi 
lwiętami. W najgorszym razie Izba deputowanych 
broczyłaby teraz posiedzenia, a zebrałaby się j e ­
l c z e  d. 20 czerwca. Wyborów do delegacyj współ 
hyeh dokona Izba dziś lub jutro.

W sprawie założenia uniwersytetu czeskiego 
przyszło do zupełnego porozumienia między stron­
nictwem wieinokonstytucyjnem a Czechami. Wszy­
stkie uchwały w komisji Słkolnćj zapadły jedno­
myślnie i w duchu przedłożenia rządowego.

Kuryer W arsz. donosi w telegramie z Peters­
burga, że hr. Loris-Melikow opuścił stolicę Rosyi 
24go maja.

W parlamencie niemieckim przyszła na stół spra­
na włączenia Hamburga do anii celnćj uiemie 
ckiój; a to z powodu wniosku Richtera i Karste 
®s, który żąda od parlamentu oświadczenia, iż 
Rada związkowa nie ma prawa sajaować się tą 
■prawą, która zawisła od porozumienia się mia- 
sta Hamburga z związkiem cło wy m. Rada związ­
kowa nie ma bowiem prawa zaprowadzać zmian 
W stosunkach cłowych Rzeszy niemieckiej. Sekretarz 
stanu Bbtticber zaprote&tawał przeciw pustawiemu

wniosku zmierzającego do ścieśnienia atrybucyj 
Rady związkowćj. Członkowie Rady związkowćj po 
tern oświadczenia opuścili psi lament. Richter uzasa­
dniał swój wniosek. Windthorst wniósł,że w sprawach 
cła w Hamburgu nie mogą nastąpić żadne zmiany 
bez porozumienia się Hamburga z Rzeszą niemie­
cką. Dalsze obrady odroczono do piątku. Cała ta 
sprawa o Hamburg od dawna jest przedmiotem 
sporu nie tyle że względu na interes Hamburga, 
jak raczćj, że na tom polu toczy się bój między 
zwolennikami wolności handlowćj a ceł opiekuń­
czych i między partyą liberalną w parlamencie 
a kanclerzem.

Prov. Corr. donosi, to  parlament będzie odro­
czony podczas Zielonych Świątek na tydzień, a 
potem obradować jeszcze będzie parę tygodni.

NordćLallg. Ztg zamieszcza następujące oświad­
czenie urzędowe: „Wielka liczba dzienników nie­
mieckich i zagranicznych donosiła, że rząd nie­
miecki otrzymał wezwanie pośredniczenia w spra­
wie tunetańskićj. Jesteśmy w możności oświad­
czenia, że z żadnćj strony rząd cesarski nie otrzy­
mał podobnego wezwania a wniosek tego rodzaju 
byłby odrzucony.®

Wczoraj miał mieć Gambetta w rodzinnem mie 
ście swojem Cahors mowę, która, jak zapowiada­
ją, obejmować będzie jego program; sądzimy, że 
będzie to tylko apoteozą wyborów z list, które 
są jego dziełem, a które, jak powiedział Bjsmark, 
więcej klerykalnym i bonapartystom wyjdą na 
korzyść, niż liberałom. Izba deputowanych, która 
liczy dziś 535 członków, będzie ich miała odtąd 
o 50 więcej; tem powiększeniem straszą niektóre 
dzienniki reformie nieprzychylne, senat, który w 
razie zebrania Blę obu izb w kongres znajdzie 
niemal dwa razy od siebie liczniejszą Izbę i stra­
ci przez to wszelką wagę. Dotychczas nie ma 
pewności, jakie przyjęcie znajdzie u senatu wnio­
sek o wybory * list; jedne dzienniki twierdzą, 
że senat jest w swej większośoi przychylny zmia­
nie, inne utrzymują przeciwnie.

Podróż Gambetty do Cahors była istotnym ob­
jazdem dyktatora. Na całój drodze witały go wła 
dze i mieszkańcy przy muzyce, a w niektórych 
miejscach nawet przy odgłosie dzwonów i huku 
moździerzy, z chorągwiami. W Cahors oczekiwa­
ły go wszystkie władze i artylerya dawała ognia 
z dział; ulice były przystrojone. 1500 osób zapi­
sało się do posłuchania * calćj okolicy. Wieczo­
rem miano iluminować domy.

W senacie francuskim przedłożony został traktat 
z Tunisem. Senat zaraz wybrał komisyę. Say nie 
dopuścił Gavardie do słowa, gdy ten chciał mówić 
przeciw traktatowi.

Jenerał Forgemol donosi z T unisu , że kilku 
naczelników pokoleń poddało się, gdyż jak oświad­
czyli, bej zakazał im walczyć z Francuzami.

Kryzys ministeryalna we Włoszech jeszcze nie 
zakończona. Teraz już tylko Depretis jest kandy 
datem na prezesa gabinetu, więc wraca do tej 
godności, którą piastował przed Cairoliin;do tego 
zasiada dotąd w gabinecie Csirolego i jest głó­
wnym jego członkiem. Depretis miał ostatniego 
dnia naradę z Zanardellim i Coppino, którzy już 
dawniej zasiadali w ministerstwie. Jest to więc 
tylko ciągła zmiana OBÓb a nie systemu.

Dla uspokojenia umysłów we Włoszech z po­
wodu Tanisu, ogłoszono w Rzymie następującą 
notę: Minister Bpraw zagranicznych otrzymał od 
posła włoskiego w Konstantynopolu hr. Corti na­
stępujący telegram: „Nadeszły tu dziś rano tele­
gram ajenoyi Havasa mówi o dokumencie dyplo­
matycznym, zdającym sprawę z rozmowy między 
Waddingtonem, Cortim a Salisburym, w której 
umówiono się, że gdyby Francya zabrała Tanis,

Włochy mogą zabrać Tripolis. Gdy n ie  było ni­
gdy podobnej rozmowy, przeto wspomniany do­
kument jest chyba podrobiony®.

We wtorek w nocy zajmowała się Izba gmin 
parlamentu angielskiego wnioskiem nagany rządu, 
który postawił deputowany irlandzki Macartby 
z powodu aresztowania deputowanego Dillona, 
księdza katolickiego Shecby i ionych członków 
Ligi agraryjnej; nazwał on te aresztowania nadu­
życiem ustaw wyjątkowych. Minister Forster bro­
nił postępowania władz i swego, uważając krok 
ten za potrzebny dla przywrócenia porządku. 
Rzekł on, iż rząd bez względu ua osoby działać 
będzie na drodze raz obranej, aby utrzymać po­
wagę prawa. Oczywiście, że wniosek Macarthego 
nie mógł liczyć na większość, ale go nie odrzu 
cono, lecz tylko odroczono dalsze nad nim obrady, 
co znaczy, złożono go do akt dla wiecznej nie­
pamięci.

Lord Granvile przyjmował we wtorek deputą- 
cyę z powoda prześladowania żydów w Rosji. 
Bar. Worms, członek parlamentu, w przemówi© 
swojćj do ministra zwrócił aa to uwagę, że napa­
dy na żydów w Rosyi zostają w związku z wy 
dalsniem z Petersburga poddanego angielskiego 
Levisona; łatwo bowiem zrozumieć, że lud rosyj­
ski widząc, jakiego obejścia doznają od rządu ży­
dzi zagraniczni, mógł dopuszczać się krzywd na 
żydach krajowcach. Lord Granville odpowiedział, 
że co się tyczy Levisona, zapyta doradców ko­
rony, czy wypadek ten jest naruszeniem trakta­
tów z Rosyą, a co do napaści na żydów w po- 
łudniowćj Rosyi, rząd angielski nie może czynić 
urzędowych przedstawień rządowi rosyj skiemu, lubo 
ubolewa nad temi zajściami. Pall-M all Gazette do­
wodzi, że napady na żydów w Rosyi bardzićj jeszcze 
oburzyły lorda Granvilla, niż okrucieństwa w Buł- 
garyi, gdyż tam chrześcianie dopuszczali się mor 
dów i rabunków. Ale wdanie się rządu angitlskie- 
go mogłoby jeszcze żydom zaszkodzić bardzićj, niż 
dyplomatyczne wdanie się Anglii i Francyi w ro­
ku 1863 zaszkodziło Polakom.

Proces redaktora czasopisma niemieckiego w 
Londynie Freiheit, socyalisty Jana Mcsta, roz­
począł się d. 25 b. m. przed sądem przysięgłych 
w Londynie. Oskarżyciel opierał skargę swoją na 
tem, że na mocy ustawy z r. 1861 karygodnem 
jest zachęcanie do morderstwa jakiejkolwiek oso 
by, jak to czynił Most w swoim dzienniku. 0- 
brońca Sullivan dowodził, że. in, azło ty" > o wy 
rażenie opinii politycznej, czego nikt w Anglii nie 
może zabronić. Sąd uznał oskarżonego winnym 
przyjmując okoliczności łagodzące. Most, jzk wia 
domo, zachęcał do zamordowania cara i wyrażał 
radość z zamordowania Aleksandra II. Jako oko­
liczności łagodzące, poczytane były, że Most jest 
cudzoziemcem i że sam dozaał krzywdy, będąc 
wygnanym z kraju. Wyrok sądu zapadnie pó 
żuiej.

Rada stanu w Genewie porozumiawszy się z Ra­
dą Związku Szwajcarskiego poleciła prokuratoro­
wi i sędziemu śledczemu z a rz ą d z ić  śleditwo pod 
względem nadużywania przez obcych prawa przy­
tułku w Genewie.

Wybory do Izby niższej duńskiej (Folkething) 
wypadły na niekorzyść gabinetu Estrupa, bo 
niemal cztery piąte deputowanych rozwiązanej 
Izby, wchodzi do nowej Izby. Stosunek więc 
stronnictw jest prawie taki sam, jaki był.

Izba niższa holenderska uchwaliła bardzo zna­
czną większością głosów, bo 60 przeciw 11, usta 
wę mającą na ceiu ukrócić pijaństwo, a to przez 
zmniejszenie iiczby szynków po miastach. Minister

spraw zagranicznych Lynden oznajmił w Izbie we 
środę, że minister skarbu podał się do dymisyi; 
król zaś wstrzymał decyzję swoją.

Podług konwencyi w sprawie sporu grecko-ta- 
reckiego, dzielnice odstąpione Grecyi mają jej 
być w sześciu oddziałach w następującym porząd­
ku oddane: najpierw pas nad morzem Adryatyc- 
kiem aż do zatoki Arta, dalej ziemie znajdujące 
się między Aspropotomos, PotaikoB, Salambrią i 
Kujczuk-Kainarli; następnie okrąg na północ od 
poprzedniego położony aż do Zarkos; czwartemi 
z rzędu będą ziemie od Salambrii do jeziora 
Karlo rozciągające się; piątym obszar ziemi od 
Salambryi do góry Peleon; w końcu samym port 
Volo i Promotirl.

Goeschen zapowiedział w Konstantynopolu wy­
jazd swój na dzień 26 b. ra.

Książe Bułgarski objeżdża kraj w towarzystwie 
Rosyanina Lagerta. Sejm konstytucyjny, któremu 
książę chce przedłożyć warunki, pod jakiemi je­
dynie koronę zatrzymać zamierza, zwołany na 
13-go czerwca. Pismo księcia Bułgarskiego, zawie­
rające cały jego program podajemy pod artyku­
łem „Sm >rya.*

Wydział skupoZjny serbskiej przyspiesza swe 
prace nad traktatem seroJlMui, tak, że d. 27 bm. 
traktat wraz z referatem wydzlaiu “ iał już przyjść 
na porządek dzienny pełnego posiedzeń.’?-

ścian ze sobą, szukać porozumienia z ich biskupa­
mi, a choćby w najgorszym razie Ruaini poszli o- 
sobno, to ich w Rzymie Duch Sty pociągnie. Po­
trzeba włościan i mieszczan, d e  potrzeba i ludzi
0 histjrycznych nazwiskach o stńnowisku znaczą- 
cem w kraju, którzy zrozumieją o jak wielką idzie 
tu sprawę. Ja sam póty do niej nie miałem za­
pału, póki nie zrozumiałem o co idzie. Pielgraym- 
ce naszej trzeba koniecznie dać wyższy nastrój na 
zewnątrz, który tkwi w jej wnętrzu. Musi tu na­
stąpić dachowe porozumienie wprzódy, nim osoby 
spotkają się w Rzymie. Niechaj Chorwaci, Sło­
wacy, Iliry, Bośniacy z Strossmajerem na czele 
wiedzą, z jakiem my tam sercem idziemy; że to 
dla nas nie spacer, nieprosta na sposób francuski 
pielgrzymka, ale Kościołowi dane świadectwo wia­
ry; współplemiennikom jedności krwi, miłości, a 
może i przyszłych losów. Dzielą nas od Czechów 
niesprawiedliwości ostatniemi czasy od ich synów 
w urzędach odebrane, diielą chwilowe ich pociągi 
kn panslawizmowi, na odwrót oni zachowywali 
długo wspomnienia Białej góry i  Lisowczyków, 
niech to wszystko będzie zapomniane. Trzeba, aby 
lody stopniały przed spotkaniem w Rzymie i tam 
przyszło tylko podać sobie ręoe, a zlać rasem serca
1 modlitwy.

d i i

0  znaczeniu udziału Polaków w piel­
grzymce słowiańskiej do Rzymu pozwala­
my sobie przytoczyć kilka ustępów z pry­
watnego listu męża, który w sprawach Ko­
ścioła i kraju wybitne zajmuje stanowisko:

 Tem zaś jestem ostrożniejszy z wystąpie­
niem osobistem, że czuję całą ważność tej spra­
wy, której uchowaj Boże przez niezręczność albo 
zaniedbanie na szwank nienależy wystawić. Łą­
czne wystąpienie zachodnich i południowych Sło­
wian w zbliżenia się do Stolicy Apostolskiej i o- 
toczenia Jej hołdem wspólnej wierności ma tak 
dalece historyczne, kościelne i polityczne znacze­
nie, że mogło wyjść tylko z natchnienia Opa­
trzności. W chwili kiedy narody romańskie i ger­
mańskie oddalają się od Kościoła, otacza go za­
stęp słowiański.

1 jakiP najczystszy i bez przymieszki krwi fiń 
skiej, mongolskiej, bez wpływu ducha Budy albo 
Normandów. Zastęp ten podzielony od wieków ró- 
żnemi zaborami, przetrawiony tak różnorodną cy- 
wilizacyą, rozdzielony historyczną przeszłoś oią 
po raz pierwszy łączy się w jednej duchowej, a 
bezwzględnie prawdziwej myśli. Czy takie połą­
czenie, jeżeli poprowadzone w rozumie i prawdzie 
nie będzie początkiem pewnej solidarności tem 
snadniejszćj do przeprowadzenia, że przygotowała 
ją wspólność berłaP Czy tak w ogniu wiary ze­
spoleni, choć nie przetopieni, zachowując ducha 
indywidualizmu narodowego, ale szeregując się pod 
sztandarem krzyża, nie mamy razem zaważyć 
w dziejach moralnych obecnego zatomizowanego 
spółeczeństwa, a stać się punktem ciężkości dla 
wszystkiego, co w Słowiańszczyżnie zdrowe, pun­
ktem, koło którego kiystalizować się mogą pier­
wiastki powinowate? A to wszystko na tle prostej 
wiary i posłuszeństwa Kościołowi. Teraz zasta­
nówmy się, jaka to chwila. W Rosyi kierunek pzn 
slawistyczny bhrze górę, prawosławie będzie hi- 
słem rządu, a południowo-zachodnia Słowiańszczy­
zna, jednym głosem woła: Rzym!

Bośniaków, Bułgarów, Chorwatów jak najwięcej 
ściągnąć, to już rzecz biskupa Strossmajera; ale 
nasza, zbliżyć się znów do Rusinów, zabrać wło-

KORESPONDENCYA „CZASU"
I/W Ó W  26 maja.

(§§) Nasze przedmiejskie stronnictwo przyjąw- 
szy przed dwoma laty firmę „Łączność i zgoda„ 
wywołało zupełny przewrót w radzie gminnej wy­
bierając z inteligencyi tylko tylu kandydatów, ilu 
rada miejska niezbędnie potrzebuje do prac facho­
wych, a zresztą poruczając mandaty typowym re­
prezentantom przedmiejskiego żywiołu. Głównem 
hasłem wybranem, głównym argumentem agita­
cyjnym było zapobieżenie dalszemu zaciąganiu dłu­
gów, mianowicie zaciągnięciu kilkomilionowej od 
dawna już projektowanej pożyczki ha różne in- 
westycye komunalne. Hasło to podobało się wy­
borcom, argument trafił do przekonania mas nie 
odróżniających zadłużenia się od produkcyjnych ope- 
racyi kredytowych i jak wiadomo „Łączność i zgo­
da" odniosła walne zwycięstwo. Jakżeż wielką i 
miłą niespodzianką jest dla nas teraz fakt, że ta  
sama Rada miejska, która weszła do gmachu ra­
tuszowego z okrzykiem: „precz z pożyczką milio­
nową", sama zaczyna uznawać jej konieczność i chce 
ją  jak najprędzej zrealizować. Pokazało się to na 
wczorajszem posiedzeniu Rady, na którem wpły­
nęły dwa wnioski naglące: jeden prot. dra Biliń­
skiego o zaciągnięciu trzymilionowej, drugi radcy 
Kulczyckiego o zaciągnięciu czteromilionowej po­
życzki.

Świetnym i prawdziwie pouczającym był wy­
wód prof, dra Bilińskiego, którym wczoraj uza­
sadnił potrzebę i korzyści zaciągnięcia wielkiej po­
życzki. Oto główne myśli z mowy szanowne­
go wnioskodawcy. Pod względem stosunku ma­
jątku do długów, Lwów nie ma równego sobie 
miasta w rzędzie stolic europejskich. I tak mają­
tek Bukaresztu wynosi 14-464 milionów franków; 
a suma długów 15-3 milionów; majątek Turynu 
18-6 mil., długi 19*7 mil.; majątek Bononii 5-998 
mil., długi 9-59 m il.; majątek Wenecyi 4-328 mil., 
długi 9-821 mil.; majątek Monachium 27-5 mil., 
długi 39-4 mil.; majątek Genuy 23-4 mil., długi 
44-4 mil.; majątek Kolonii 1-676 mil., długi^ 4 5  
mil.; majątek Florencyi 77 mil., długi 165-8 mil.; 
majątek Paryża 1577 mil., długi 2001-3 mil., ma­
jątek Wiednia 178 mil., długi 159 mil.; majątek

Część literacko-artystyczna.

Dwuchsetletnia rocznica zgonu
Piotra Calderona de la Barca.

Były w wieńczenia poetów za życa,  były 
czasy zapomnienia i lekceważenia tych, którzy me 
przypadali do miary chwilowych wyobrażeń i sz&ół, 
były później czasy zwrotu, odrodzenia i nhabili- 
tacyi, dziś przyszedł czas dla geniuszów wszy­
stkich wieków i wszystkich narodów apoteozy 
z jednej, » analizy z drugiej strony.

Piotr Calderon de la Barca przebył wszystkie 
te knleie Za miodu żołnierz, dostojnik dworu Fi 
lina IV później ksiądz i zakonnik, miał wszelkie 
holdv ’współczesnych. Zapomniany przez wiek 
XVIH nafmuiej poetyczny zc wszystkich, z odro- 
dzeniem poezyi doczekał się uznania i przypomuie- 
‘ńu Goethe i W g e ldworów -  i Calderon równocześnie z bzekspiiem 
“daje się być pomsiczony- N* ^ ^  KW0kieg0 
*dzie tak licznych komentatoró aneielski

ŁPrreCfniema' Ck Wiei28 drieł Calderona zna Q°tąd świat europejski z 128 aziei
““ledwie kilka. Czemu to przypsać, . ^ . r h a ’ rv-
*Utor Księcia Niezłomnego, wyrażając J
Pakości chrześciańskiej i ducha wiary 9 J g
^rodu, niezbyt poc.ągał ku sobie w czasa.n _
jjtoości religijnej P Być może, że uroczy9tu
„alderona w Madrycie mająca zakrój międzynaro

wy» b ę d z ie  miała ten d>bry skutek, że Cald ro-
“®ui więcej zajmować Bię zaczną w świecie, że
J^bcą się z nim bliżej poznać i siągnąć do tego
ffńdła, z którego wypłynął Książę Niezłomny.

r*toat, ten capo d’opera Calderona znany jest
*  Polsce z tłómaczenia Słowackiego, i możemy»ię poszczycić, że Polska przyznała już tem je 

tłumaczeniem prawo obywatelstwa wiel&iemn 
j*°ecie w własnej literaturze. Dziś składa Caldero 

poezya polska wieniec na grobie, a ta ofiara 
' “kć była miłą i godną poety, skoro przyznano 
!***» na sądzie konkursu w Madrycie słowom

hołdu Polaka. P. Platon Kostecki ze Lwowa zdo­
był sobie nagrodę w Madrycie za wiersz, który tu 
pedajemy:

Patrzcie w b łęk ity !... Na złocistym tronie 
Najświętsza Boga Rodzica Dziewica 
W pokorze jasne pochyliła lica,
A Dziecię Jezus igra na jej łonie;
U stóp mu anioł, tędy i owędy 
Biorąc po lutni, wygrywa kolędy.
Aż Dziecię rzecze: „Grałeś mi już wiele,
„I grałeś pięknie, wypocznij an ie le!" ...
Ucicha anioł, a śpiew nie ustaje.

Przez wszystkie gwiazdy brzmią i wszystkie raje 
Hymny, kolędy, hejnały, hozanny,
To na cześć Boga, to Najświętszej Panny,
Jeden drugiemu lutnią anioł zdaje,
Aż ku światłościom, zkąd źrenica Boża 
Ogarnia świata bezbrzeżne przestworza.
I płyną pieśni jak ruczaje, rzeki,
Do nieobjętej tam wszechłaski morza1'—
A raz zagrane, brzmią po wszystkie wieki.
I na tę biedną, chmurną patrzcie ziemię!
Mienią się ludy tu jak barwne wstęgi;
Z nich po kolei Bóg wybiera plemię.
I wieszczów jego w raju wznosi kręgi,
Srod burz żywota otula ich ciszą —
I wniebowzięci w zachwytu godzinie,
Co z anielskiego śpiewania zasłyszą,
Gęsi ich wyśpiewa, albo wdzięcznie spiszą —
I już pieśń taka po wieki nie ginie.

Tęczą pieśń taka od grodu do grodu 
I od narodu leci do narodu,
I grozą dzwoni zatwardziałym w pysze,
Hartuje męże i dziatwę kołysze.
A jako rajskim chórom odsłuchana,
Z padołów ziemi powraca do Pana,
Z dziękiem i żalem człowieczego rodu.
I słucha Ojciec na światłości tronie! . . .
Bądź nam pozdrowion, wieszczu Kalderonie!

H.
I zdał Bóg swoich wyroków koleją

W Twe ręce berło na lądzie i wodzie,
I  palmę pieśni, Hiszpański narodzie!...
Z wieżyc Granady Twe krzyże jaśnieją, 
Kolebka Cydów wolna już dokoła. . .
Rzekłeś —  świat nowy wstaje z oceanu. . .  
Korzy się Tobie świat stary jak p an u ...
I gra pieśń Twoja, jak dziecię wesoła —  
Rycerska, wzniosła, jak hymn arc anio a.

m. *
Może śród ludzi, jak w przewrotach ziemi, 
Zawrą wulkany, nawałnice, gromy;
I nie zapłacze już żaden Jeremi,
Gdy lud po ludzie, zakon po zakonie 
W ciemne, bezkształtne rozsypie się złomy: —  
"Więc Twój zawoła, wielki Kalderonie,
K siążę N iezłom ny  Błowy anielskiemi —
I sztandar zbawczy nad mord i bluznierstwo 
Podniosą: wiara, miłość i rycerstwo.

Błogosławiony! Tyś namaszczeń troje 
Z rąk Pana powziął na żywota boje,
Troistym wieńcem skroń Twa przepasana: 
Wieńcem żołnierza, poety, kapłana!
Więc z Twej rycerskiej, namaszczonej pieśni 
Wielcy, maluczcy, radośni, boleśni 
Czerpią otuchę na życia zapasy,
I czerpać będą aż po owe czasy,
Kiedy się żywot naszej ziemi prześni!

Błogosławionyś! Arcypotęg troje 
Z swemi sztandary słało Cię na boje:
Bóg, ojczyzna i rodzina!
Giermka ze swego wziąłeś już narodu:
Honor Cydowy. I ruszyłeś z młodu. . .  
Wdzięcznie świat cały boje te wspomina! . .
I już nie padną te wzniosłe sztandary 
Śród złotych cielców i mar korowodu,
Gdzie Twoja zabrzmi pieśń honoru, w iary!

Błogosławionyś! W Chrystusa wpatrzony,
Co w Kannie bawił się weselem ludzi,
I w swej ojczyzny czarodziejskie strony,
Gdzie lodem błyszczą Syery korony,
A dołem W ega raju wdziękiem łudzi: —

Ty trzęsąc nędzą ludzkiego żywota,
I ku zabawie przygrywałeś rzeszy. . .
Jak radość dziecka, niechaj brzmi ochota! 
Ptak się weseli, niech i człek się cieszy!

Błogosławionyś! Ojczyzna Cię kocha,
Dwóch oceanów rozkoszna pieszczocha,
Gdzie jasność mrokom, gdzie mroki jasności, 
Morze brzegowi, brzeg morzu zazdrości; 
Kocha Hiszpanka, serdeczna, nie płocha,
Co wrogów prosi w taniec na armaty; 
Hiszpan, co w ręku oba dzierżył światy, 
Któremu w Andach słały się pod nogi 
Potomków Słońca starożytne b o g i!

Błogosławionyś! Wielbią Cię rodacy 
Ów lud wesela i rycerskiej pracy 
Rozkoszne W egi i groźne Syery,
I afrykańskiej Centy ostre skały 
I nieobotyczne wielbią Kordyliery,
Co w pół Obręczą ziemię przepasały;
I dłoń klaszczącą ku Tobie wychyla 
Azyjskich woni ogrojec — Manila. . .
I nie zna z ie m ia  kresu Twojej chwały!

Odbiegli jedni synowie macierzy!
Ledwo się węzeł opieki rozplata,
Już wyzwolony godzi brat na brata.
Ale gdy echo Twej pieśni uderzy,
To każdy słucha, jak gdy dzwon kościoła 
Na Anioł Pański wieczorem zawoła;
I wspomni matkę i w krew bratnią wierzy
I kiedyś bratnie skojarzą się dłonie. . .  
Chwała Twej pieśni, wielki Kalderonie!

B łogosław ionyś! Wszelkich ludów rzesza.
Jak gdyby jedna, hiszpańska rodzina,
I jakby pomnik najdroższego syna 
Twoją mogiłę wieńcami obwiesza!
A czciciel złota, co urąga Bogu,
Duma skruszony w Twej mogiły progu,
Że ludzkość wdzięcznie pieśniarza wspomina. 
O, pokąd słońce nad tą ziemią płonie,
Cześć Tobie, chwała, wielki Kalderonie!

IV.
Więc cześć i Tobie, poetów macierzy,
I apostołów, bez skazy rycerzy,
I niewiast dzielnych! Blask Twego imienia 
Synom Północy ziemię opromienia:
Marzą o kraju, gdzie gitara dzwoni,
Gdzie słowik z palmy śpiewa, to z jabłoni;
I z Twoich dziejów w Boskie wierzą sprawy. 
Widząc, że wszystkie zawody, cierpienia —  
To mężnym stopnie wolności sławy.

O, chwała Tobie, Hiszpański narodzie! 
Przeszła Twa jesień i minęła zima,
Wiosna już kwiatów zagląda oczyma,
I nowe słońce świta Ci na wschodzie;
I z fali Twoje powstaną armady,
I będą ludy czekać Twojej rady —
Bo wolnych mową mowa Kalderona,
Już niewolników nie klną jej gromady, 
Wdzięcznie się tuląc do wolności łona!

Potrójna Tobie, Hiszpanio, chwała!
Dawniej Ty grozą światy zdobywała — 
Dzisiaj Ty pośród zdobywców jedyna:
Gdzie Twoja wiara, T w o j a  zabrzmi mowa, 
Indyanin w puszcze, w groby się nie c ow ; 
On błogosławi Ci modłami syna;
Na ziemi ojców rośnie jak kwiat polny, 
Równy z równymi i z wolnymi wo n y . . .  
Kwitnij po wieki, macierzy jedyna!

0  z win obmyta i z ran uleczona,
J a k ą ż  Bóg jeszcze wielkość chowa Tobie!
W dzikiej niewiary i sobkostwa dobie
Ty się gromadzisz u stóp Kalderona,
Na ideału świat zapraszasz gody!
Jak do Olimpii, do Twojej stolicy 
Spieszą z palmami ludów wysłannicy —
1 czas nastaje jakiś cudny, młody . . .
I wieki będą wielbić Cię w zawody.
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Budapesztu 91*7, dlngi 25*3 mil. Wszędzie zatem
suma długów albo przewyższa sumę majątku, albo 
przynajmniej zbliża się do tej sumy. We Lwowie 
tymczasem majątek wynosi 11 milionów, a dług 
nie przekracza, nawet nie dosięga sumy jednego 
miliona.

Nie chodzi tu jednak o to, żeby pożyczyć na 
cobądż, niejako dlatego, aby mieć wielkie długi 
za przykładem innych miast wielkich, lecz o nzy 
skanie tak taniego dziś kapitału na różne insty 
tucye, bez których mieszkańcy są wystawieni na 
liczne niewygody, a miasto ponosić musi corocz 
nie znaczne wydatki bez osiągnięcia znacznej a trwa 
lej korzyści. Wydatki tego rodzaju pozostawiają 
niepomyślne ślady w budżecie, a nie można im 
przeciwstawić odpowiednich rezultatów w urządzę 
niacb miejskich. W r. 1872 długi Lwowa czyniły 
183,063 złr., a dziś wynoszą 794,000 złr. dlatego 
że miasto wbrew wszelkim prawidłom racyonalnej 
gospodarki finansowej pokrywa z bieżących do­
chodów nadzwyczajne wydatki, jak  n. p. koszta 
budowy gmachów szkolnych, brukowania ulic itd 
Rzecz naturalna, że wskutek tego dochody nie do 
równają budżetowi zysków i gmina już od lat 9 
brnąć musi coraz dalej w zaciąganiu małych dłu­
gów bieżących, od których wraz z amortyzacyą 
opłaca więcej niż 11%- W dzisiejszych czasach 
jestto ciężar bezprzykładny a w dodatku nie za­
pewnia osiągnięcia celu, bo ostatecznie i bruku 
mamy za mało i budynki szkolne są nie wystar­
czające i wiele innych urządzeń nie odpowiada na 
wet skromnym wymaganiom stołecznej publiczności. 
Inaczej wyglądałby Lwów, gdyby odrazu zaciągnął 
pożyczkę kilkomilionową i użył jej produkcyjnie 
na niezbędne od dawna instytucye.

Co do sposobu użycia pożyczki prof. dr. Biliń­
ski podał uastępujący program: 794.000 złr. po­
święcić należy na umorzenie obecnych nadzwy­
czaj uciążliwych długów, na budowę 6 szkół 42,000 
złr., na wybrukowanie 21 ulic 613,636 złr., na po­
krycie Pełtwy i przeprowadzenie dobrej kanali- 
zacyi 700,000 złr., na urządzenie wodociągów 100,000 
złr., na urządzenie domu roboczego i przytuliska 
dla nieuleczalnych chorych 200,000 złr., na budo­
wę gmachu dla muzeum przemysłowego 90,000 
złr., na urządzenie hali targowej 150,000 złr. Każdą 
pozycyę uzasadniał wnioskodawca z osobna.

Dla przedmiejskich radców municypalnych m u­
siało to być czemś cndownem, gdy im prof. Biliń­
ski wytłumaczył, że Lwów może pożyczyć kilka 
milionów, zrobić naraz tyle dla dobra gminy, a 
mimo to nietylko nie potrzebuje ogłaszać krydy 
lecz nawet nieobciąźy budżetu więcej aniżeli dżid 
obciążają go procenta od długu bieżącego i ta u- 
stawiczna łatanina finansowa, która zamieniła się 
w system. Na umorzenie pożyczki trzeba będzie 
przeznaczyć rocznie 180,000 złr., obecnie zaś cięży 
na budżecie tytułem procentu od długu bieżącego 
41,760 złr., tytułem amortyzacyi tego długu 46,773 
złr., czynsz za lokale szkolae 23,450 złr. corocznie, 
koszta brukowania częściowego 63,937 złr. a więc 
razem 175,860 złr. Braknie tylko 4,140 złr., ale 
dochód s bal targowych przyniesie rocznie nieza­
wodnie 10,000 złr. Gmina więc ulży sobie ciężaru 
w razie zaciągnięcia pożyezkf, z którą jednak ze 
względu na obecną tak korzystną konatelacyę sto­
sunków spieszyć się należy.

P. radca Kulczycki przyłączył się do wszystkich 
tych wywodów t uwag; ale żąda zaciągnięcia po­
życzki czteromilionowej, bo do potrzeb przez prof 
Bilińskiego wskazanych dodaje jeszcze: budowę 
koszar dla straży ogniowej, założenie składów zbo­
żowych i utworzenie instytucji finansowej, którahy 
uregulowała ruch handlowy.

Bez żadnej rozprawy uznała rada miejska na­
głość obu tych wniosków i przekazała je  osobnej 
komisyi, w której skład weszli oprócz wniosko­
dawców pp.: radzca Mochnacki, Dr Madejski, Dr 
Zucker, Dr Ciesielski i Dr Milleret, a więc grono 
najwybitniejszych członków rady. Jest więc na­
dzieja , że piekąca kwestya pożyczki zostanie 
wkrótce i pomyślnie załatwioną.

Członkami ustanowionego przy Namiestnictwie 
Komitetu doradczego dla spraw chowu koni, o k tó­
rego organizacyi przed miesiącem pisałem , mia­
nował p. minister rolnictwa: ks. A. S a p i e h ę ,  
Józefa Skarbka B o r o w s k i e g o ,  Atanazego Be- 
n o e g o ,  Juliusza B i e l s k i e g o  ibr .  Adama Hey-  
d l a  a zastępcami pp. Kazimierza T n c z y ń B k i e -  
g d , i.ustachego Z a g ó r s k i e g o ,  Augusta G o r a y -  
s k i e g o ,  br. Jakóba R o m s z k a n a  i Augusta Jor- 
dapa S t o j  o w s k i e g o .

Od rana chodzę po ulicaeh i szukam miejsca, 
gdzie s.ę mają zebrać bandy, które według one- 
gdajszej lwowskiej depeszy N. fr . Presse miały 
diiś wyprawić we Lwowie krawal na wzór kijow­
ski a przynajmniej wołoozyski. Puszczenie w obieg

takich baśni jedynie na tej podstawie, że jakiś u- 
licznik napisał list do rabina z groźbami, lub że 
jakiś piaskarz albo froter objawił półgłosem chęć 
pofolgowania swoim antisemickim przekonaniom 
na sposób kijowski, jest zaprawdę niegodnem dzien­
nika, który chce uchodzić za niedościgniony organ 
światowy. Powtarzanie takich baśni stanowi nie­

tylko krzywdę społeczeństwu wyrządzoną, lecz 
nadto pośrednią prowokacyę. Powiedzieć, że tego 
lub owego dnia będą bić żydów, to znaczy tyle 
iak powiedzieć motłochowi: bijcie żydów. Kacap 
kijowski wysłany do Lwowa na zwiady przez swo­
jego herszta , pewnie tak samoby sobie postąpił.

W i e d e ń  25 maja
(161-sze posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 10 
min. 15, podając do wiadomości, że w dokonanym 
wczoraj pod koniec posiedzenia wyborze uzupeł­
niającym do rozpatrzenia wniosku Hohenwarta 
kompetencyi Izby poselskiej do zbadania aktów 
wyborczych zostali wybrani pp. Graf, Tonkli, Zotta, 
Grttnwald, Matusz, Zak,  H a u s n e r ,  B i t t n e r  
Z a t o r s k i .

Z ministerstwa spraw rolniczych wniesiono pro­
jekt ustawy o popieraniu kultury krajowej w dzie­
dzinie budowli wodnych; z ministerstwa handlu 
wniesiono trak tat handlowy z Niemcami z dnia 
23 maja r. b. z prośbą o przyspieszenie obrad.

Izba przystępuje do porządku dziennego i na 
samprzód bez dyskusyi zatwierdza wybory pp 
Goessa, R a j s k i e g o ,  Weitlofa, A b r a h a m ó w  i- 
c z a  i Z a t o r s k i e g o .

Następują obrady nad petycyą gmin w samem 
okoleniu Wiednia, aby je w ordynscyi wyborczej 
zaliczono do miast. Komisya petycyjna wnosi re­
zolucję wzywającą rząd do jak najrychlejszego 
wniesienia projektu ustawy czyniącej zadosyć temu 
żądaniu.

Poseł Fiyd. S t l s s  przemawia za tą rezolucyą, 
właściwie jednak mówi nie o niej, lecz o nchwa- 
"onym wczoraj wniosku Lienbachera, który zasmu­
cił gminy Fttnfhaus i Sechshaus do tego stopnia, 

powywieszały dziś czarne chorągwie. Mówca 
uderza na rząd, że naruszono autonomię gmin na­
kazem policyjnym, aby chorągwie te pozdejmo­
wano.

Pos. Z e i t h a m m e r  bierze preopinantowi za złe 
ni ztąd ni z owąd wciąga do dyskusyi rzeczy 

nie mające z przedmiotem rozpraw żadnej styczno­
ści i tym sposobem sieje na nowo waśń między 
stronnictwa.

Pos. Fryd. S t i s s  replikuje i korzysta z tej spo­
sobności, by raz jeszcze, i to w sposób namię­
tniejszy, powtórzyć rekryminacye.

W głosowaniu rezolucyą uchwalono.
Z kolei idą obrady nad sprawozdaniem komisyi 
petycyach i wnioskach w sprawie regulacyi Du­

naju. Komisya wnosi rezoluoyę wzywającą rząd 
do wypracowania projektu regulacyi aż do grani­
cy węgierskiej i wniesienia go w przyszłym okre­
sie posiedzeń do Izdy.

Pos. K r o n a w e t t e r  uderza na rezolucję, bo ko­
szta regulacyi mają spaść tylko na państwo i na 
miasto Wiedeń, gdy tymczasem wszyscy inni mie­
szkańcy wsi i miast nad Dunajem mają być wol- 

od ciężar., a używać tylko dobrodziejstwa.
Poseł L u s t k a n d !  polemizuje przeciw preopi­

nantowi. Dzisiaj jest to rzecz całego państwa, 
słusznie przeto, aby państwo i leżąca nad nią sto- 

t a  ponosiła koszta jćj regulacyi, zwłaszcza, że 
datki gmin naddunajskich wszystaie razem nie 
znaczyłyby nic w sumie nakładu całego.

Poseł F t ł r n k r a n z  przemawia również za re 
zolucyą.

Poseł L e n  z odpiera wywody Kronawcttera, 
popiera rezolucyę, że głosować będzie za każdym 
wnioskiem w duchu powyższćj rezolucyi, do któ 
regokolwiek odnosiłby się kraju.

Poseł L 8 b l i  ch  także przemawia za rezolucyą. 
W głosowaniu uchwalono wniosek kemisyi. 
Koniec posiedzenia o godz. 2 ’/a- — Następne 
piątek.

że

żary. Akt, o którym mówię, jest niemniej nie wię­
cej jak  umową o to, jakby można zebrać dane 
do udowodnienia, że Galicya zbyt nizko oszaco­
waną została. Oto akt, który wam podaję w do- 
słownem tłumaczeniu:

„Nr. 236. Umowa ustna Komitetu dostrzeżenia  
interesów osób opłacających podatek gruntowy 
w A ustryi Dolnej zawarta z p. Alojzym  v. Va 
cano d. 17 kwietnia 1881 r.

Obecni: za komitet prezes Raab, członkowie Dra 
Weitloff, Tomas, — tudzież Alojzy v. Yajano.

Prezes zawiadamia pana Vacano: komitet poru 
cza Panu u ł o ż e n i e  r e k l a m a c j i  p r z e c i w  z b y t  
n i z k i e m u  z a s z a c o w a n i u  w G a l i c y i ,  —  
ponieważ potrzebować Pan będziesz dla instrukcyi 
swej i zebrania dat, przedsięwziąć podróż do Ga­
licyi, przeto przyznaje się Panu: 1) ryczałt 100
złr. na uzyskanie m ateryału; 2) likwidować się ma­
jące koszta podróży (kolej żalazna 2gą klasą) po 
czty i wozu gdzie własnej wypadnie użyć okazyi. 
Co się tyczy mieszkania w hotelu zezwala się panu 
na liczenie należytości w miejscu opłacanej za po- 
jedyńczy pokój; 3) dyety dzienne 5 złr.; 4) co się 
tyczy wynagrodzenia za pracę otrzymasz pan ho 
noraryum dalszych 5 złr. za każdy dzień podróży 
po powrocie i złożeniu zebranych d a t; 5) za czas 
roboty w lokalu urzędowym komitetu, mianowicie 
od godz. 9 —2 i od 4 — 6 otrzymasz pan dziennie 
5 złr.

Dziś i jutro poinformujesz się Pan tutaj a po jutrze 
udasz się pan do Potenbrun zasięgnąć od p. Pirko 
(członek Rady państwa i członek komisyi podatko 
wej centralnej, był w r. 1878 członkiem korni etu 
objeżdżającego Galicyę z urzędu Red.) informacyj, 
poczem puścisz się pan w drogę.

P o d c z a s  p o d r ó ż y n i e b ę d zi  e s z P a n m i a ł  
p r a w a  p r z e d s t a w i a ć  s i ę  z a  w y s ł a ń c a  k o  
m i t e t u ,  ponieważ Pan podróż tę przedsiębierzesz 
dla własnej informacyi.

Donosić Pan będziesz często o spostrzeżeniach 
swoich i o wynikach, tudzież zebrany materyał 
przesyłać pan będziesz częściowo. Listy swoje zna­
czyć Pan będziesz liczbami porządkowemi, abyśmy 
wiedzieli czy żaden z nich nie zg in ą ł; również i my 
zachowamy tę samą przezorność a dla odróżnienia 
od bieżącej liczby 3praw naszych, listy do pana pi­
sane znaczone będą liczbami rzymskiemi. Pobyt 
Pański i adres musi nam być ciągło wiadomym, a 
korespondeneye swoje zechcesz pan adresować do 
sekretarza komitetu i dlatego zanotujesz pan sobie 
jego adr. s.

Jeżeli się pan na te warunki zgodzisz, otrzymasz 
Pan przed wyjazdem 300 złr., które Panu wystar­
czyć mają aż do powrotu; w razie przeciwnym na­
desłany Panu zostanie dodatek.

Pismo to jest smutną illustracyą faktu, o ja ­
kim inni korespondenci donosili wam w swoim 
czasie, że Galicya w sprawie podatku gruntowe- 
jo otoczoną była całą siecią intryg i działań pod- 
itępnych, bo nietylko rząd ówczesny przez pana 

GIsnera, ale nawet komitety prywatoe przez swo- 
ch ajentów, starały się nałożyć na Galicyę cię­

żar, którego by znieść nie była w stanie. Urato- 
woła ją  od tego zmiana rządn — przynajmniej 
częściowo.

Sfe
•*< i p r a ł u i r *  21 maja

W iedeń 25 maja.

(X X .)  Przypadkowo dostał mi się w rękę akt, 
itóry niewaham się ogłosić publicznie, z niego 
iowiem przekona się kraj, jak  centraliści praco­

wali, aby całe zwiększenie wypłynąć mające z re­
gulacyi podatku gruntowego, zwalić na Galicyę, 
a potem w Izbie w niebogłosy krzyczeli, iż Gali­
cyę rząd szczędzi na inne kraje przenosząc cię-

O  Zwołanie reprezentantów guberni) dla obra­
dowania nad zawiązaniem ważniejszych spraw a d ­
ministracyjnych państwa, wchodzi niezawodnie 
w program generał-adj utanta Ignatjewa, chociaż 
nie ulega wątpliwości, że już nic tak prędko ono 
nastąpi, i że dla zachowania decorum przyszły 
zjazd przedstawicieli państwa otrzyma inną na­
zwę i formę, aniżeli to było projektowane za rzą­
dów br. Loris Melikowa. Dla nas Polaków, naj­
ważniejszą stroną tej kwestyi jest zdecydowany 
podobno udział przedstawicieli Królestwa Polskie­
go w obradach zjazdu. Odbieram właśnie z W ar­
szawy list z objaśnieniem, jak  się na sprawę na­
szego udziału zapatruje koło ludzi, stojących dziś 
jeżeli nie na czele, to w każdym razie przed fron­
tem opinii publicznej Królestwa. Otóż podług zda 
nia mego korespondenta, dobrze obeznanego z war- 
szawskiemi stosunkami, przeważa tam opinia na­
stępująca: „Jeżeli każą nam wybierać deputatów — 
wybierać i jechać do Petersburga trzeba. Byłoby 
jednak rzeczą ze wszechmiar pożądaną, gdyby ani 
wybierać, ani jechać nie kazano, bo 1) zaznaczo- 
noby odrębność naszą, której bądź co bądź nawet 
w interesach państwa rosyjskiego (?) zrzekać się 
nigdy nie możemy, ile że tylko decentralizacya j 
z zapewnieniem możności jak najszerszego swo- j 
bodnego rozwoju dla różnych narodów, w skład

państwa rosyjskiego wchodzących, państwo to silnem 
uczynić mogą; 2) w ten sposób nie zmuszanoby 
nas do brania udziału w wewnętrznych sprawach 
Rosyi, których dotychczas nic, ale to nic nie znamy 
i od których trzymać się chcemy i musimy zda- 
leka, dopóki nasze własne sprawy nie będą w po­
rządku ; 3) bo w ten sposób zwolnionoby nas od 
starć z żywiołem rosyjskim, bądź co bądź silniej­
szym bo liczniejszym, a w niechęci ku nam bar­
dzo solidarnym, co znowu do nowych waśni i nie­
nawiści mogłoby dać podnietę; 4) bo powołanie 
takie wprawiłoby kraj w gorączkę agitacyjno-po 
lityczną, w starcia wewnętrzne pomiędzy nieugru 
powanemi dotąd stronnictwami, rozbudziłoby różne 
kwasy, niechęci itp. 5) bo w końcu pozwoliłoby 
nam nie brać udziału w tern, co z początku, musi 
dla nas jak  najniekorzystniejszy przybrać obrót, 
bo na uczucie sprawiedliwości wśród takiego chaosu 
i rozbudzonych namiętności liczyć niepodobna. Le- 
piejby było, gdyby przedstawiciele gubernij sami 
brak nasz między sobą spostrzegli i sami powo­
łania nas pomiędzy siebie zażądali. Byłby to po 
czątek dła nas lepszy od kłótni, w razie przeci 
wnym nieuchronnej."

Pomimo całego szacunku dla autora listu i dla 
koła, do którego on należy, wyznaję otwarcie, że 
ta subtelna metafizyka polityczna jest dla mnie naj­
zupełniej niezrozumiałą. Wynika z niej, że nasz 
udział w reprezentacyi państwa nie ,zgadza się 
z interesami kraju, a pomimo tego, skoro „każą“ 
nam wybierać to, „trzeba wybierać i jechać do 
Petersburga." Najprostszy interes i zdrowy rozsą 
dek polityczny kazałby nam trzymać się wprost 
przeciwnej drogi postępowania. Jeżeli nasz udział 
miałby być szkodliwy, to pocóż wysyłać deputa­
tów? Ale rozpatrzmy się, czy wzięcie udziału 
w ogólnej reprezentacyi państwa byłoby dla nas 
szkodliwe. Autor listu sądzi, że wstrzymaniem się 
od udziału w reprezentacyi zaznaczylibyśmy naszą 
odrębność." Krucha to odrębność, która potrzebuje 
manifestować się takiemi protestami. Czyż kto­
kolwiek i kiedykolwiek poważnie naszą odrębność 
narodową kwestyonował? Czyż istnienie takiej l i ­
teratury, takiej sztuki jak  nasza nie jest dostate­
cznym patentem cywilizacyjnej odrębności? Czy 
rok 1863 nie był doniosłym okrzykiem protestu? 
czy idea protestu wypisana krwawemi zgłoskami 
na czarnych palach warszawskich i wileńskich szu­
bienic, która pozostawiła niezatarte ślady po eta- 
lacłi wiodących do sybirskich kopalni i kamcza- 

ckich śniegów, potrzebuje nowych dowodów? czy 
wreszcie tensam rząd, trzymając prowineye polskie 
pod żelazną pięścią represyi, nie świadczy przed 
Europą o naszej samodzielności narodowej? Nie, 
nam nie potrzeba teorytycznych manifestaeyj „od­
rębności", ani okrzyków „e par si muoveu, bo na­
wet Wrogowie nasi rozumieją i przyznają, że „zie­
mia nasza się porusza" prawidłowym samodziel­
nym ruchem około wielkiego słońca europejskiej 
cywilizacyi. Nam potrzeba akcentować odrębność 
naszych i n t e r e s ó w  narodowych, a cel ten mo­
żemy osiągnąć właśnie przez wzięcie udziału w ogól­
nej reprezentacyi państwa i przez wytrwałe bro­
nienie w jej łonie każdej piędzi naszej ziemi i 
<ażdcgo artykułu naszych praw narodowych. W tej 
działalności, nie zawsze świetnej, ale zawsze po­
żytecznej, przyświecać nam będzie przykład pol­
skich deputowanych w Wiedniu i w Berlinie, 
a szczególniej tych ostatnich; w najtrudniejszych
postawionych warunkach, a mimo to z podziwu 
godną wytrwałością walczących w obronie ojczy­
stego sztandaru. Do wytrwania na tej drodze po 
winna nas, Polaków zamieszkałych w państwie ro- 
syjskiem, zachęcić ta okoliczność, że stanowisko 
przedstawicieli naszych w Petersburgu będzie da 
eko łatwiejsze i silniejsze, aniżeli w Berlinie, 
a, nawet i w Wiedniu. Naprzód liczebnie wyobra­
żać będziemy daleko większą ilościowo sile, ani­
żeli w Austryi i Niemczech; dalej wyższość moral­
na i cywilizacyjna nad Rosy an am i, którą zresztą oni 
poufnie przyznają, nasza praktyka i tradycye po­
lityczne, złożą się na to, aby w przyszłym parla­
mencie rosyjskim wywalczyć nam bardzo poważne 
stanowisko. Przy prawdopodobnem rozszczepieniu 
się parlamentu na dwa wielkie obozy: liberalnych 

reakeyonistów, my nie łącząc się organicznie 
z żadnem z nich, stworzymy oddzielną grupę pol­
ską, która z pomocą żywiołów autonomicznych in 
nych narodowości, zaważy na szali uchwał izby. 
Każde z dwóch wielkich stronnictw rosyjskich szu­
kać będzie naszego poparcia, bez którego ze wzglę­
du na liczebny stosunek stronnictw, żaden z tych 
obozów zwycięstwa odnieść nie może. Nasze stron­
nictwo będzie takim samym regulatorem walki 
parlamentarnej w Rosyi, jakim stało się kolo poi 
skie w Austryi. Zastanawiając się dalej nad wza- 
jemnem ustósunnkowaniem się przyszłych stron­

nictw i ich charakterem, musimy dojść do prze­
konania, że wbrew temu co się dzieje w Austryi 
i Prusach, w Rosyi musimy sprzymierzyć się nie 
Zó stronnictwem zachowawczem, ale liberalnem. 
Używając Wyrażeń „liberalny" „zachowawczy" 
muszę przypomnieć, że słownictwa tego nie na 
leży przyjmować w europejskim znaczeniu. Za­
chowawcy rosyjscy nie mają nic wspólnego z par- 
tyą konserwatywną n. p. w Austryi. Konserwa­
tyści rosyjscy pragną „zakonserwować" ideę „je- 
dynowładztwa" w jej znaczeniu wschodniem, są 
przeciwnikami wszelakiej wolności religijnej, spo­
łecznej i politycznej, są wrogami uwzględniania 
praw narodowych i zwolennikami panslawizmu, 
a raczej panrusycyzmu. Rzecz prosta, że w inte- 
teresie naszym leżałoby wchodzić w przymierze 
nie z niemi, ale ze stronnictwem liberalnem, które 
dziś już daje nam niekłamane dowody sympatyi 
(Gołos, Porjadok, Wiestnik Europy, Strana itd.) 
i z któremi stoimy na wspólnym gruncie: swobód 
politycznych, tolerancyi religijnej, równouprawnie­
nia narodowości, swobody sumienia, słowa, prasy. 
Rozumie się, takie sprzymierzanie się z rosyjskiem 
stronnictwem liberalnem musiałoby pozostać warun- 
kowem, kazuistycznem, z zachowaniem sobie zu­
pełnej swobody działania.

Autor listu wciąga w grę swojej argumentacyi 
czynnik d' centralizmcyi, która podług niego jedy- 
u e państwo silnem uczynić może. Kto zna Rosyę, 
zrozumie, że długo, długo jeszcze na taką decen­
tralizację Rosya się nie odważy. Części składowe 
rosyjskiego kolosu połączone są z sobą mechani­
cznie i przy silniejszem wstrząśnieniu rozpaść się 
mogą. Decentralizacya wówczas tylko nie jest nie­
bezpieczną dla państwa, jeżeli pojedyncze jego 
części głęboko odczuwają wspólność Bwoich inte­
resów z państwem, jeżeli w samej danej idei pań­
stwowej leży gwaraneya ich rozwoju i szczęścia, 
jednem słowem, jeżeli siłą politycznego magnety­
zmu dobrowolnie ciążą do głównego planety. Że­
by się zaś na to w Rosyi zanosiło, nie sądzę. Ro­
sya zanadto dużo mus' zrobić sama dla siebie ce­
lom przetworzenia się w nowożytne państwo, aby 
mogła szczodrą dłonią rozsypywać dobrodziejstwa 
cywiiizacyj na wszystkie swoje „okrainy." Przy 
zachowaniu zaś dzisiejszego wojskowo politycznego 
systemu rządzenia, prawdziwa decentralizacya by­
łaby równoznaczną ogLszeniu upadłości i rozpa- 
dnięcin się ogromnego państwa. Niebezpieczeństwo 
to rząd odczuwa wybornie, więc sprawy decentra- 
lizacyi w rachubę brać nie można.

Koło warszawskie zdaje się być dnmnem z te­
go, że my Polacy Królestwa tak mało znamy 
sprawy wewnętrzne rosyjskis i cieszy się, że nie 
biorąc udziału w zjezdzie reprezentantów, uniknie­
my brania udziału w naradach nad wewnętrznemi 
sprawami Rosyi. Jest to zwykła piosnka polityków 
kongresowych zapominających, że branie udziału 
w wewnętrznych sprawach rosyjskich jest tem 
samum braniem ndziałn w interesach ludności pol­
skiej na Litwie i w ogóle w prowincjach za­
branych.

Ostatni argument warszawskiej sofistyki polega 
na obawie, ażeby u nas nie zawrzała walka stron­
nictw i nie rozhndziły się namiętności polityczne. 
Poważam się być wprost przeciwnego zdania. Wy­
padałoby sobie gorąco życzyć, ażeby w krają na­
szym raz nareszcie zorganizowały się stronnictwa 
z jasno określonym programem i celami, bo dzi­
siejsze toice f<-r tych ludzi, wtórzy się za
polityków uw ażają, sprawia, że kraj cały pogrą­
żony jest w politycznym letargu i nie zna dobrze 
położenia swego. A jednak trzebaby pomyśleć i 
o kraju, bo wypadki mogą nas zaskoczyć bardzo 
niespodziewanie i nieprzygotowanych.

P«*tcr»lmr|f 25 maja.

Q  Wczoraj przedstawiała się cesarzowi w Gat- 
czynie deputacya żydowska z baronem Ginzbur- 
giem na czele, dziękując za przedsięwzięte środki 
ostrożności (?) i oświadczając, że: „Jeszcze jedno 
carskie słowo, a nieporządki ustaną." Pierwsza 
część allokucyi brzmi nieco ironicznie, jest to bo­
wiem publiczną tajemnicą, że władze miejscowe 
zgrzeszyły bardzo swojem niedołęstwem i niezara­
dnością, a często nawet i złą wolą. Ża to druga część 
przemowy jest bardziej szczerą. Rzeczywiście o to 
„jedno słowo carskie" chodzi nietylko żydom, ale 

całej Rosyi. W słowie tem leży cała dramaty- 
czność obecnej sytuacyi politycznej. Społeczeństwo 
rosyjskie czeka na nie z upragnieniem i niecier­
pliwością, po tem jednak, co się obecnie dzieje, 
trudno mieć nadzieję, ażeby takie „słowo" padło 
niezadługo z wysokości tronu.

Cesarz przyjmując deputacyę żydowską wypo-

RZUT OKA
ńa teraźniejszy stan piśmiennictwa czeskiego. 

i i i .
(Dokończenie).

;rugun najznakomitszym tegoczesnym dziejopi­
sarzem czeskim jest Dr Antoni G i n d e l y .  Uro­
dzony d. 3go września 1829 r. w Pradze, odbył 
tutaj juank: gimnazyalne i uniwersyteckie i w r. 
! został  mianowany profesorem przy tntejszej 
czeskiej szkole realnej. Następnie zwiedził archi­
wa w Hollandyi, Franeyi ł Hiszpanii, w roku 1862 
został nadzwyczajnym, a w roku 1867 rzeczywi­
stym profesorem dziejów na uniwersytecie prazkim, 
w r. 1870 otrzymał tytuł radcy rejencyjnego, w r. 
zaś 1871 został wezwany na nauczyciela dziejów 
czeskich do arcyksięcia Rudolfa. Na arenie poli­
tycznej nie występował Dr Gindely nigdy. Pala- 
cky, urzędowy historyograf stanów czeskich, wre­
szcie poznał się na niezwykłych zdolnościach Gin- 
delego i przybrał go sobie ao pomocy, jak pana 
Tomka. Z polecenia Palackiego p. Gindely otrzy­
mał przeto posadę archiwarza wydziału krajowego, 
tudzież wysłanym został w r. 1857 w podróż na­
ukow ą, celem zebrania potrzebnych niewydanych 
dokumentów do dziejów czeskich. Gdy zaś Palaoky 
przekonał się, że siły jednego człowieka nie wy­
starczą na spisanie całych dziejów czeskich na 
tak wielką skalę, na jaką  sam był je rozpoczął, 

.stanowił skończyć pracę swoją na r. 1527, t. j. 
,« wygaśnięciu dynastyi jagiellońskiej, dalszy ciąg 

i*3 raczył za zgodą wydziału krajowego p. Gin­
ter ..ma. Pracując według tego planu, p. Gindely 
p. r.e’ onał się jednak, że co do 16go stulecia trzeba 
p-v.r.iew,--ystkiem wydać niektóre domowe źródła, 
jak p<-- kóły sejmowe, które to wydawnictwo do­
konywa ię pod jego naczelnem kierownictwem. 
Fam wydał kuka cennych monografij z tege okresu,

jako to: „Cesarz Rudolf i wiek jego" 1 6 0 0 -1 6 1 2 ; 
„Dzieje nadania listu królewskiego (Majestaetsbrief) 
w r. 1609“ ; „Czechy i Morawia w czasach refor- 
macyi"; „Dekrety jedno ty braci czeskich" i t. d. 
częścią w języku czeskim, częścią w niemieckim, głó­
wne dzieło swe jednak rozpoczął od r. 1618, które 
stanowi wprawdzie część dziejów czeskich, ale wy­
chodzi pod osobnym tytułem „Wojny trzydziesto­
letniej", od r. 1869— 1880, dotąd IV  tomy. Jestto 
dsieło w innym stylu, aniżeli „Dzieje Pragi" prof. 
Tomka, ale również pomnikowe. P. Gindely głó­
wnie ma na oku stosunki polityczne, zwłaszcza też 
międzynarodowe i te na mocy gruntownych stu- 
dyów w nietkniętych przedtem archiwach hiszpań­
skich rozjaśnia tak wszechstronnie, że dzieło jego 
stanowi nader cenny przyczynek do dziejów po­
wszechnych tej ważnej epoki.

Pominąwszy nadzwyczajną wartość tego dzieła, 
opartego na sumiennych pracach źródłowych, hi- 
storya p. Gindelego odznacza się nadto świetnem 
obrazowaniem wypadków. Dość odczytać w „Dzie­
jach wojny trzydziestoletniej" n. p. w tomie pier­
wszym opis defenestracyi (str. 237 — 300), albo 
w drugim tomie charakterystykę Ferdynanda ligo, 
aby się przekonać o niezwykłem uzdolnienia autora 
do dramatycznego przedstawiania rzeczy — w tym 
względzie przypomina nam Thiersa. Uznając zasługi 
naukowe Gindelego, krytyka czeska zarzuca mu 
brak patryotycznego ducha.

Powtarza się więc w Czechach ta sama walka, któ­
ra teraz wre na polu naszej i francuskiej historyo- 
grafii. Michelet, Lamartine, po części Thiers w dzie­
jach konsulatu i cesarstwa pisali panegiryki, albo lde- 
ahaowali dzieje, jak  u nas Lelewel, Koronowicz po 
części Szajnocha. Jak  u nas nowa szkoła prawdy 
Szujskiego, Bobrzyńskiego, X. Kalinki wywołuje 
t^zasem namiętne proesty, nietylko emigrantów, jak 
Miłkowski, lecz także poważnych profesorów uni­
wersytetu, tak.we Franeyi oburzają się optymiści 
na Tama. Tak samo też w Czechach występują 
przeciwko Gindelemn, powołując się ciągle na Pa-

Uckiego. Ten skończył jednak dzieje czeskie na 
r. 1526. Aż do śmierci Ludwika pod Mohaczem 
patryota czeski nie potrzebuje nigdy wahać się, 
po której stronie stanąć. Tegoczesny dziejopisarz 
czeski, chociażby był utralojalnym austryakiem, 
pomimo to np. w sprawie Rudolfa Salzburskiego 
z Otokarem stanie niewątpliwie po str. nie tegoż, 
jak  żaden dziejopisarz polski ńie wystąpi prze­
ciwko Zamoyskiemu w sprawie zapewnienia wybo- 
u Zygmunta III. Co do okresu hmyektego, tak 

świetaemi barwami przedstawionego w dziejach 
Palackiego, nawet gorliwy katoiik czeski, opłaku­
jąc walki kościelne, przyzna się do króla Jerzego 
z Podiebradu. To wszystko zupełnie jasne. Ale 
całkiem inaczej m ają się rzeczy z powstaniem 
czeskiem z r. 1618. Prawda, że cesarz nie dotrzy­
mał słowa, gubernatorowie jego naruszali zaprzy­
siężone prawa kraju. Pomimo to powstanie s t a ­
n ó w  nie było pono ruchem narodowym, kierowali 
niem awanturnicy, jak  br. Thurn, albo intrygi za­
graniczne, a gdyby król Fryderyk, naczelnik ligi 
protestanckiej, był się utrzym&ł na tronie czeskim, 
Czechy byłyby może straciły charakter słowiański 
a weszły w system północno-niemieckich prote­
stanckich państw, jak  Saksonia, Prusy itd. T iu- 
dno więc domagać się od dziejopisarza czeskiego, 
aby te czasy opisał z uniesieniem i patryoty- 
cznym zapałem.

To pewna, że posiadając dwóch tak  znakomi­
tych profesorów i pisarzy dziejów, jak  Gindely i 
Tomek, nowa wszechnica czeska pod tym wzglę­
dem nie tylko, że nie ustąpi niemieckiej, lecz 
wyraźnie przewyższać ją  bętizie.

Oprócz X. Dra Bedy D u d i k a  urzędowego 
historyografa margrabstwa m oraw skiego, który 
wydaje od r. 1872 Dzieje Morawy, z młodszych 
historyków czeskich, którzy po większej części, są 
uczniami i spółpracownikami p ruf. Gindelego, za­
sługują na w zm iankę: prof Karol Tieftruiik, autor 
mont • ’■afii: Opór stanów czeskich przeciwko Ferdy- 
, • ' oe I. w r. 1547, historyi piśmiennictwa cze­

skiego itd. Dr Konstanty Jireczek, syn byłego mi­
nistra, obecnie sekretarz jeneralny w mi; i stery u m 
• •świecenia bułg^rskiem, który napisał znakomite 
Dzieje Bułgarów , X. Kalousek: Państwowe pra­
wo Czech, Franciszek Dworsky: O upadku naro­
du Czeskiego po bitwie pod B ia łą  górą J . Ko- 
rzan , współredaktor Pokroku: Ja n  Z yska , F. 
Szulc; Jerzy Podiebracki; Dr Henryk Szolc, po­
seł na sejm krajowy: O narodowości', Dr A Be 
zek; Wybór Ferdynanda I. na króla czeskiego, 
Fr. Szem bera: Dzieje średnich wieków : W. B. 
Miltner; U dział Czechów w obronie W iedn ia ; 
J. Mały, redaktor wielkiej encykl. pedyi czeskiej 
(Slovnik nauczmy), tudzież autor licznych mono­
grafij historycznych i inni.

Ściśle naukowe rodzaje piśmiennictwa jak  filo­
logiczny, prawniczy, przyrodniczy itd., z natury 
rzeczy nie pozostawające w bezpośrednim związ­
ku z duchem narodowym, nie wchodzą w ramy 
naszego zarysu. Tylko więc ze względu na zapo­
wiedziane założenie wszechnicy czeskiej dodamy, 
że i na tem polu Czesi posiadają znakomitych pi 
sarzy, jak  Dr Randa, członek Izby panów i pro- 
fdsór uniwersytetu prazkiego w zakresie prawni­
czym ; prof, uniwersytetu Hatala w filologii sło 
wiańskiej; prof. Kwiczała, członek Izby poselskiej 
i prof, nadzwyczajny Dr Gebauer w filologii kla­
sycznej; docenci Kaicl i Braw na polu ekonomii 
politycznej itd.

Natomiast wypadałoby poświęcić obszerniejszą 
uw igę stanowi literatury filozoficznej. Bo naszem 
zdaniem, będąc saczytem i streszczeniem w szjst-  
kich innych nauk i kierunków umysłowych a za­
tem też poezyi, filozofia nie tylko może i p o w in u a  
być narodową, to zuaczy wykazywać pew ne od­
rębne <n- miona, lecz też w rzeczywistości jest taką, 
bo filozofi * francuska, angielska i niemiecka m.mo 
ogólnych eelów i pozornie identycznych sro ow 
wykazują piętno narodowe. To też Libe , lesz- 
kowski Trentowski z n a jd o w a l i  się na właściwej 
drodze, gdy nie poprzestając na rezultatach fi­

lozofii uiemieekiej, usiłowali utworzyć filozofię 
polską, a chociaż t» nie powiodło się dotąd, 
in magnis voluisse sat est. Tymczasem naj­
zdolniejszy filozof czeski Dr Józef D u r d i k  zasa­
dniczo przeczy, aby filozofia m ogła mieć znamio­
na narodowe, i wychodzi z założenia, że filozofia 
niemiecka wyrzekła ostatnie słowa badań filozoficz­
nych. Wychodząc z takiego założenia p. Durdik 
rzeczywiście uie usiłuje utworzyć filozofii czeskiej, 
leez poprzestaje na utwierdzeniu filozofii niemiec­
kiej, w szczególności zaś systemu Heroarta.

Na tem skromuiejszem i ściśle określonem polu 
wyświadczył piśmiennictwu czeskiemu wielkie przy­
sługi, obdarzając je  znakomitemi dziełami, miano­
wicie treści estetycznej. Dr Durdik urodził się r. 
1837 w Norzycach, nauki pobierał w Pradze, w r. 
1860 został profesorem przy szkole realnej, w r. 
1869 docentem filozofii przy uniwersytecie, r. 1871 
profesorem nadzwyczajnym, w r. 1880 rzeczywi­
stym. Zawód autorski rozpoczął pracami z zakre 
su nauk przyrodzonych: O Newtonie, o elektrycz­
ności, o teoryi Darwina itd. Wydawszy po nie­
miecku dzieło: „O Newtonie i Leibnicu" (1868), 
atóre zjednało sobie uznanie fachowej krytyki 
niemieckiej, wydał następnie po czesku dzieje no­
wej filozofii od Ksrtezyusza do Kanta, 1870; psy- 
chol >gię itd., z^ la8J^z? za  ̂ znakomitą ze wszech­
miar „Estetykę • Wyborne toż jest jego dzieło : 
„O poezyi i wpływie Byrona" (1870 r.), które 
„Kaina" wzorowo przełożył na język czeski. Na 
otwarcie nowego teatru czeskiego napisał dramat 
historyczny 8tanislav i Ludm iła, który odegra­
nym zostanie w pierwszych dniach czerwca. Jestto 
więc naaer pLduy pisarz, uprawiający z nielkiem 
powodzeniem przedtem leżącą odłogiem niwę piś­
miennictwa czeskiego.

“W kwietniu 1881 r.
Eugeniusz Lipnicki.
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wiedział zdanie, że jednakowo zapatruje się na 
wszystkich swoich poddanych, bez względu na ich 
wyznanie i narodowość. Zapiszmy sobie to zdanie 
dla pamięci.

Z bieżących wiadomości politycznych notuję waż­
niejsze: . Tr

Car pogodził się z W. księciem Konstantym, 
który, jak  wiadomo, po śmierci Aleksandra II  po­
padł w niełaskę. Zmiana ta  w położeniu wielkiego 
księcia uwydatniła się już onegdajszego dnia. W. 
książę uważał się już jako zdetytułowany jenerał- 
admirał i prezes rady państwa i nie brał udziału 
w ceremoniach. Onegdajsza uroczystość rozpoczę­
cia budowy dwóch nowych statków wojennych od­
być się miała bez jego asystencyi. Tymczasem, 
wskutek porozumienia nastąpionego w Gatczynie, 
nadeszła w ostatniej chwili depesza do dowódcy 
portu z zawiadomieniem, że jenerał-admirał będzie 
obecny na uroczystości. Rzeczywiście W. książę 
przyjechał, był bardzo wesołym i rozmownym i 
wyraził nadzieję, że za powrotem swoim z letnich 
wakacyj znajdzie znowu wszystko w porządku. 
Było to w dyplomatycznej formie zapowiedzenie 
pozostania na stanowisku naczelnika admiralicyi.

Minister wojny Milutyn będzie pełnił obowiązki 
ministra wojny do końca czerwca r. b. Nie zde­
cydowano jeszcze, kto będzie jego następcą. Za­
pewniają mnie, że Albedyński nie zgadza się na 
przyjęcie teki wydziału wojny, prawdopodobnie nie 
wierząc w długowieczność „gabinetu" Ignatjewa. 
W każdym razie ustąpienie Milutyna jest dla nas 
Polaków wygraną, ho był on w komitecie mini­
strów starym i zawziętym przeciwnikiem wszystkich
reform w Polsce.

Rozumny i liberalny okólnik barona Nicolai do 
kurątorów okręgów naukowych, zrobił tu bardzo 
dobre wrażenie, chociaż mało kto przypuszcza, aby 
mu udało się przeprowadzić w praktyce podobne 
poglądy. Przytem p. Pobiedonoscew nie traci na­
dziei zostania ministrem oświaty, a w takim razie 
towarzyszem ministra zostałby mianowany p. Kąt­
ków. Pomimo całej paradoksalności tej wieści, mo 
gę wam zaręczyć, że jest wiarogodną.

Ruch socyalno-rewolucyjny przycichł, czemu przy­
czyną niezawodnie bardzo wielkie aresztowania i 
schwycenie tak  ważnych przestępców, jak  Teren- 
tjewa, wspólniczka Kibalczyca, Suchanów i inni 
oficerowie marynarki. W tych dniach naczelnik 
miasta Baranów zaaresztował osobiście oficera ar- 
tyleryi, silnie poszlakowanego o dostarczanie środ­
ków pieniężnych partyi rewolucyjnej. Niedawno 
także policya zaaresztowała także kilka osób roz­
mawiających o potrzebie nowego spisku na życie 
cesarza. Jenerał Baranów jest znowu w jak  naj­
lepszych stosunkach z Carem.

Wiadomość podana przez gazety zagraniczne, 
jakoby Hessa Helfman poroniła w więzieniu, jest, 
jak  mnie zapewniano, nieprawdą. Prawdą jest tylko, 
że porobiła zeznania bardzo kompromitujące wiele 
osób.

Konstantynopol 20 maja.

Od kilku dni w pewnych kołach Stambnłu mó­
wiono a cicha, że śledztwo pałacowe wykaże u 
dział Midata baszy w zamordowaniu nieszczęśli 
wego Sułtana Abdul-Azisa, ale pogłoski te przyj­
mowano z niedowierzaniem. Zdumienie dopńro 
było powszechne, gdy dziennik urzędowy o g ł» ił 
następujący komunikat: „Śledztwo prowadzoie
w sprawie śmierci nicboszoiyka Abdul-Azisa Chana 
zamordowanego w sposób najokrutniejszy i naj­
bardziej barbarzyński wykazało, że kilku z wez 
wanych świadków było współwinnych w tej zbro­
dni* Śledztwo dowiodło nadto. że Midat-basza je 
ceralny gubernator Acdina był wspólnikiem tego 
morderstwa. Z kilku telegramów gubernatora 
Smyrny okazuje się, że Midat basza skoro tylko 
powziął wiadomość, że tajemnica osłaniająca fakt 
morderstwa została Gdkrytą, schronił się w kon­
sulacie francuskim, gdzie obecnie się znajduje. 
Akt ten stwierdza winę Midata, która go też po­
zbawia wszelkiego stopnia i wszelkich godności, 
został on już usunięty ze stanowiska jeneralnego 
gubernatora, zastąpił go zaś Ali-baBza prezes Rady 
stanu. Midat basza powołanym zostanie przed sąd,
* Ali-basza ma mu postawić zapytania zgodnie
* wszelkiemi przepisami prawa."

Minister sprawiedliwości Dżewded-basza wyjechał 
do Smyrny na tym samym statku co Ali basza i 
komisya śledcza. Zostawało a t.li pytanie, czy kon­
sulat francuski w Smyrnie wyda Midata - baszę, 
gdyż rezydencye ajentów dyplomatycznych w Le- 
wancie używają przywilejów terytory&lnośji. Ciało 
konsularne w Smyrnie oceniwszy wyjątkowy wy 
padek, gdy Midat basza odwołał się do protekto 
r&tu wszystkich mocarstw, zebrało się na naradę
1 odwołało się do ambasadorów w Konstantyno­
polu. Ambasadorowie po wspólnej naradzie uznali, 
że chorągiew europejskich mocarstw nie może o- 
słaniać tubylca oskarżonego o zbrodnię pospolitą. 
P« Tissot zapytał swego rządu i czekał na odpo- 
ffiedż. Gabinet francuski zawiadomił p. Tissota, 
#by tenże wezwał p. Peliss.er de Raymond kon­
sul* W Smyrnie, że ma wydać Midata baszę w cią- 
«m dziesięciu minut. Władze miejscowe zostały o 
tem zawiadomione; a  Midat-basza oddany zoBtał 
wczorąj pr**» konsula w Smyrnie o godzinie 4oj, 
ja nowemi zaręczeniami ministra sprawiedliwości 
Dżewded-baszy, że sąd odbędzie się według wszel 
kich przepisów prawnych.

Midat przedstawiał konsulom, że lęka się , iż 
■irizió trn beda jego osobiści nieprzyjaciele i pro-
2  »bv ttdm ógl się odbyć przed trybnoałem *P8- 
cy.Inym złożonym z k llt t  czlookćw C U . dyplo-
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w morderstwie Abdul Azisa. Sultan ze w g ę 
podeszły wiek dawnego wezyra, nie ,
więzić i sprowadzić do Konstantynopola, a*e P 
słuchać w miejscu jego zamieszkania.

Okazałoby się z tego, że Abdul Azis padł onarą 
nikczemnego morderstwa urządzonego przez tego 
samego, który go detronizował. Pozostaje tylko 
pytanie: jak mogli lekarze wydać świadectwo 
stwierdzające samobójstwo Sułtana. Osobna korni- 
sya ma przesłuchać tych lekarzy. W ogóle sprawa 
ma być prowadzoną z eałą jawnością i ścisłością

N. Pan mianował profesora seminaryum bisku­
piego w Przemyśla X. kan. Dra Jana Ma z ur ­
k i e w i c z a  profesorem zwyczajnym dogmatyki na 
wydziale teologicznym Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. _________

N. Pan nadał woźnemu sądowemu w Wadowi­
cach Pawłowi J a n u s i ń s k i e m u ,  srebrny krzyż 
zasługi z okoliczności przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stały stan spoczynku, uznając jego 
długoletnią zawsze obowiązkom wierną Błużbę.

N. Pan polecił wyrazić Dr Ambrożemu J a n ó w  
s k i e m u ,  dyrektorowi niemieckiego gimnazyum 
we Lwowie i radcy szkolnemu, zadowolenie swoje, 
z okoliczności przeniesienia go w stały stan spo­
czynku , uznając jego zasłużoną, niezwykle długą 
czynność w zawodzie szkolnym.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 25 maja.
Przewodniczy pierwsiy wiceprezydent miasta 

M n c z k o w s k i ,  radców obecnych 40.
Z porządku dziennego przedstawił r. m. W enjtzl  

trzeci ustęp wniosku komitetu odbudowy Sakien- 
aic odroczony na ostatniem posiedzeniu, który opie­
wa: Gdy do zupełnego pokrycia ogólnych wyda 
tków na Sukiennice według przedłożonego ogól 
nego zestawienia brakuje kwoty 2362 złr. 13 ct. 
Rada miasta zezwala na pokrycie tego niedoboru 
z bieżących przychodów jakie w roku 1880 z od­
budowanych Sukiennic wpłynęły.

R. m. Birnbaum przemawia za odroczeniem tej 
uchwały dopóki komisya delegowana nie spraw­
dzi rachunków, gdyby zaś ten wniosek się nie u- 
trzymał, wnosi, aby 2300 zlr. tytułem zaliczki wy 
płacić z fanduszu pożyczkowego. R. m. Dr. K o p f f  
popiera wniosek r. m. Birnbauma, aby wypłata 
sumy 2300 złr. nastąpiła z funduszu pożyczkowe­
go a nie z bieżących dodrdów Sukiennic. Za 
wnioskiem komitetu przemawiali r. m. G w i a z d o  
mo r s k i ,  i Dr S z l a c h t o w s k i .  Podczas głoso­
wania wniosek komitetu został uchwalony.

R m. Dr. S t r a s z e w s k i  przedstawił w imie­
niu sektyi szkolnej projekt statutu kursu prakty- 
crnych robót kobiecych przy 8-klssowej szkole 
żeńskie; z następującemi wnioskami: 1) przy szko­
le ośmioklasowej żeńskiej założone będą dwa kur- 
ss: .4) kurs praktycznych robót kobiecych. B) kurs 
handlowy dla kobiet, mające tworzyć z tąż szko­
łą nierozdiielną czałość. 2) Rada miasta przyjmuje 
przedłożone przez sekcyę IV statuta obu tych kur­
sów i uchwala przedłożyć takowe Radzie szkol­
nej krajowej do zatwierdzenia; 3) Rada miasta 
uchwala wysłać na trzy k wartały stypendystkę do 
najznakomitszego w tym rodzaju zakładu w Reut- 
lingen w Wirtembergii jakoteż zamówić przynaj­
mniej na rok jak najlepiej nkwalifikowaną nau- 
zycielkę z Rcutlingen, która założeniem i pierw- 

szem rozwinięciem tej szkoły pokieruje. 4) Rada 
miasta uchwala kursa powyższe wprowadzić w ży­
cie od dnia 1-go września bieżącego roku.

Rada bez rozpraw i jednomyślnie przyjęła po­
wyższe wnioski sbkoyi a zarazem wyznaczyła kwo­
tę 700 złr. na pokrycie kosztów z wykonaniem 
3-go ustępu tej uchwały połączonych. Dalsze prze­
prowadzenie całej sprawy poruczono sekcyi szkolnej.

Na wniosek sekcyi policyjno-wojskowej przed­
stawiony przez adjunkta Magistratu p. S z y m k i e ­
w i c z a  przyjęto jednę osobę do gminy.

Po załatwieniu dwóch spraw gospodarczyoh do­
tyczących w części nabycia w części zaś odstąpie­
nia przez gminę gruntu dla uregulowania ulicy, 
z których jedną przedstawił ref jrendarz U m i ń s k i  
drugą r. m. R z e w u s k i ,  wniósł r. m. Dr Faustyn 
J a k u b o w s k i  trzy sprawy osob'ste dotyczące od­
pisania zaliczek na pensye urzędnikom udziela­
nych, które Rada załatwiła przychylnie.

Z porządku dziennego przedstawił r. m. Dr. 
Faustyn J a k u b o w s k i  wniosek sekcyi prawni­
czej, aby Rada orzekła: że majątek b. zgroma­
dzenia chirurgów w Krakowie przechodzi na wlaL 
sność gminy; że członkowie tegoż zgromadzenia 
korzystać będą z tego majątku stósownie do sta­
tutu zgromadzenia i aby o tej uchwale zawiado­
mić Namiestnictwo we Lwowie.

R. m. M e n d e l s b u r g  wnosi, aby fundusz b. 
zgromadzenia chirurgów oddać Towarzystwu le­
karskiemu. R. m. Dr Maciej J a k u b o w s k i  zaś 
wnosi, aby fundusz ten przeznaczyć dla wdów i 
sierót po chirurgach i przelać go do ogólnego fun­
duszu galic. Towarzystwa lekarskiego. Z wnio­
skiem tym łączy się r. m. Mendelsburg. Podczas 
głosowania Rada przyjęła wniosek sekcyi.

Następujący z kolei wniosek sekcyi prawniczej 
dotyczył udzielenia ustępstwa pierwszeństwa hipo­
tecznego ze sumą 11,000 złr. na realności I. 176 
dz. V ciążącej na rzecz sumy 6030 złr. z kasy 
Arcybractwa miłosierdzia i banku pobożnego za 
ciągnąć się mającej — przyjęto.

Po załatwieniu dwóch spraw osobistych mniej 
szej wagi, które wniósł w imieniu sekcyi III r. m 
Dr S a m e l s o n ,  przedstawił r. m. Dr. Cy l ro -  
w i c z  wniosek sekcyi szkolnej, aby przyznać z fun­
duszu miejskiego subwencyę 1200 złr. Towarzy­
stwu pedagogicznemu na urządzenie zjazdu nau­
czycieli w roku bieżącym w Krakowie — przyjęto 
bez rozpraw.

Po kilkuminutowej przerwie w obradach zarzą­
dzonej przez przewodniczącego odczytał sekretarz 
wniosek wszystkich pięciu sekcyj tej osnowy: Ju­
bileusz dostąpienia stopnia doktora medycyny Jó­
zefa M a j e r a  obchodzony będzie uroczyście przez 
obywatelstwo przy sposobności zjazdu przyrodni 
ków i lekarzy mającego nastąpić w lipcu b. r.

Zbyteczną jest rzeczą wykazywać szczegółowo, 
że na radę miasta Krakowa dla którego jubilat 
tyle położył zasług, spada obowiązek uczczenia go 
w sposób najświetniejszy.

Podpisani wnoszą przeto, aby Prezesowi Aka 
demii umiejętności Drowi Józefowi Majerowi w u 
znaniu licznych i wielkich zasłng jakie położył 
dla narodu i dla miasta naszego udzielonem zo­
stało o b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e  miasti Kra­
kowa.

Wniosek ten uczyniony przez r. m. Dr Z o l l a  
a podpisany przez wszystkich obecnych radców 
Rada jednomyślnie przez powstanie z miejsca 
przyjęła.

Po załatwieniu jeszcze dwóch spraw skarbowych 
mniejszej wagi. które przedstawił adjunkt Magi- 
strata T r ę  bo w o l s k i  — zakończono posiedzenie 
o kwadrans na 8 wieczór.

Sprawy monarchii.
(M ow a pos. J a w o rsk ieg o ) miana wśród obrad 

austryackiej Izby poselskiej nad ustawą o wybu­
dowaniu kolei Podkarpackiej, brzmi wedle steno­
gramu jak  następuje:

Wysoka Izbo! Zapisałem się do głosu, by prze­
mówić za projektem komisyi, a zgóry proszę wys. 
Izbę i szanownego pana marszałka nie brać mi 
za złe, że w toku wywodów moich potrącę o mo­
wę mianą tu w rozprawach budżetowych, t. j. mo­
wę pos. Russa wśród obrad nad etatem minister­
stwa handlu, w której zajmował się głównie ko­
leją Podkarpacką; a wszakże, gdy mowa o kolei 
Podkarpackiej, nie można nie mówić o kolejach 
wogóle, mianowicie o kolejach galicyjskich, i o 
polityce kolejowej; gdy zaś mowa o polityce ko­
lejowej, nie można, choćby tylko kilkoma słowy, 
nie wspomnieć o polityce pojednania ludów au- 
stryackich, która, jak  powiedział poseł Russ, ubiła 
politykę kolejową. Ale też z góry zapewniam, że 
ani nie dotknę się finansowego programu pos. 
Hausnera, ani mówić będę o roli, tytoniu i dru­
karniach dzienników, ani też przytaczać będę cy­
taty i poetyczne wylewy uczuć kandydatów do 
parlamentu, ani nakoniec obliczać będę, czy obra­
chunki pos. Russa są prawdziwe. Są to rzeczy 
oczywiście nie tak ściśle powiązane z koleją Pod­
karpacką, jak  wydawały się pos. Russowi powią- 
zanemi z etatem ministerstwa handlu.

Moi Panow ie! Historya tej kolei wszystkim wam 
znana; jest to ta  sama historya co tylu innych ga­
licyjskich dróg żelaznych, co do których oświad­
czano się z największą gotowością budowania, 
z przyciskiem mówiono o ważności strategicznej, 
rozwodzono się o interesie państwa, troskliwie 
roztrząsano projekty, dodawano do finansowej stro­
ny ich i obrachunków ruchu przeróżne kautele, 
jaknajdokładniej i jaknajszczegółowiej rozbierano 
kwestye spodziewanych dochodów, mnogości prze­
wozów i t. d., co do których to kolei nakoniec 
uchwalano w obu Izbach ustawy, sankeyonowane 
następnie przez koronę i ogłaszane w dzienniku 
ustaw państwa, a jednak z tego wszystkiego nie 
pozostało nic krom ustaw w archiwum państwa.
0  zbudowaniu uchwalonych dróg żelaznych nie 
było już mowy, bo albo znajdował się w ustawie 
paragraf podający zbudowanie kolei w wątpliwość, 
albo też rząd mienił się nie być w możności wy­
konania ustawy i przystąpienia do budowy.

Dwanaście lat upłynęło, odkąd po raz pierwszy 
w tej wys. Izbie poruszono sprawę wybudowania 
kolei Podkarpackiej, ośm lat odkąd uchwalono u- 
stawę z r. 1873, która zapewniała jej wybudowa­
nie. A dziś moi Panowie, wszystko zmazane i za­
czynamy da capo i znów przystępujemy do decy- 
zyi, czy budować czy nie budować. Przez cały ten 
czas nie mały próżne były wszelkie posłów z G°- 
licyi zabiegi; próżne wszystkie ich inter pelacye, 
które w znacznej części pozostały bez odpow e- 
dzi; próżne mnóstwo petycyj, które z kraju tu do 
wys. Izby nadeszły. Wszystko rozbiło się o kole­
jową politykę rządu ówczesnego, który uznał za 
stósowną wskutek zawartego w artykule IX usta­
wy z r. 1873 wybudować kolej Tarnowsko-Lelu- 
chowską, kolej nie mającą żadnego zgoła dla Ga- 
licyi znaczenia ekonomicznego, którą zbudowano 
z tak zwanej pożyczki na zaradzenie nędzy i któ­
rą  też jako budowę dla zaradzenia nędzy ogło­
szono. Jak  gdyby ekonomiczne potrzeby Galicyi
1 dobrze zrozumiana polityka kolejowa nie były 
wówczas wymagały raczej zbudowania linii z Gry­
bowa do Zagórza, jak  gdyby strategiczna linia 
z Tarnowa na Leluchów do Preszowa (Eperies, 
na Węgrzech) jakośkolwiek czyniła zadość eko­
nomicznym potrzebom Galicyi, jak  gdyby nędza 
w r. 1873 była objawiła się tylko w jednej oko­
licy, a nie wdłuż całej linii Karpat! A więc była 
to budowa dla zaradzenia nędzy, ale, jak  mi się 
zdaje, dla zaradzenia nędzy nie galicyjskiej, lecz 
tych przedsiębiorstw przemysłowych, którym się 
w ten sposób dopomódz chciało.

Ale otóż przystępujemy znów, panowie, do de- 
cyzyi, czy kolej Podkarpacką budować czy nie 
budować, a przystępujemy w okolicznościach o wie­
le pomyślniejszych niż w r. 1873. Znikła zmowa, 
która w r. 1873 dąży ła  na wszystkich przedsię­
wzięciach ; podżwignął się kredyt państwa i wzmo­
gło się zaufanie do materyalnyeh sił Austryi, mimo 
wynurzanych tu tak  często zapatrywań pesymi­
stycznych i wcale nie wzbudzających zaufania elu- 
kubracyj; nie bez pożytku pozostały doświadcze­
nia lat ostatnich co do budowy dróg żelaznych tak 
pod względem administracyjnym, jak  technicznym 
i handlowo-politycznym; nie zmniejszył się, lecz 
owszem wzmógł zarówno państwa, jak  kraju in­
teres w doprowadzeniu tej kolei do skutku; a co 
główna, ko lej, która w r. 1873 — po odliczeniu 
zbudowanej linii Tamowsko-Lelnchowskiej, która 
kosztowała 13 milionów — byłaby kosztowała 50 
milionów, może teraz być zbudowana nakładem 
23 milionów, a z doliczeniem procentów interka- 
lamych nakładem 24 milionów, a to jeszcze z przy­
bytkiem tak ważnej linii Stanisławowsko-Husiatyń- 
skiej o 146 kilometrach długości, która sama ko­
sztować ma 5 milionów. Mniemam przeto, że nigdy 
okoliczności nie były pomyślniejsze, niż teraz, by 
przystąpić do zbudowania kolei Podkarpackiej, i 
możnaby sądzić i spodziewać się, iż właśnie dla­
tego wybudowanie jej nie napotka na żadne tru­
dności. Ale n ie ! —  bo wszakże chodzi tu o kolej 
galicyjską, o kolej dla Galicyi, jak  mówią pano­
wie z lewej strony wys. Izby, o kolej w interesie 
Galicyi, nie w interesie państw a, chociaż ja  do­
patruję się w niej zarówno państwa, jak  kraju 
interesu.

Panowie! Połączyć interes państwa i interes 
kraju, takie jest jedynie właściwe, jedynie błogie 
w następstwach, jedynie wznioślejsze stanowisko, 
jakie rząd w każdej akcyi państwa, szczególniej 
także co do budowy dróg żelaznych zajmować 
powinien, a  to nietylko co do dróg żelaznych 
większych rozmiarów z charakterem arteryj ko­
munikacyjnych dla ruchu międzynarodowego, któ­
rego to charakteru kolei Podkarpackiej odmówić 
nie można, lecz nawet co do kolei najmniejszych, 
prowadzących do małych pól zbytu, słowem co do 
kolei lokalnych w najściślejszem tego wyrazu zna­
czeniu. Tak też zawsze mówili panowie z lewej 
strony wys. Izby, gdy chodziło o budowę jakiej­
kolwiek kolei, choćby tylko lokalnej. Przypominam 
n. p. kolej w dolinie Lawantu, kolej Kriegsdorf- 
Romerstadt. Koleje te budowało państwo nie d l a  
Korutan, nie d l a  Ś ląska, lecz w Korutanach i 
Śląsku zarówno w interesie państwa, jak  Korutan 
i Śląska.

Mylne też to mniemanie, przeciw któremu wy­
stąpić muszę, a które w komisyi i w pełnej Izbie 
często się powtarzało, t. j. mniemanie, iż o zbu­
dowaniu kolei tej czy owej decyduje przyszła ren­
towność jej, z którego to stanowiska, jak  mi się 
zdaje, Jego Ekscelencya pos. dr. Herbst ocenia, 
a  raczej potępia (beurtheilt, oder vielmehr verur- 
theilt)ko\cj Podkarpacką. O ile sobie przypomi­
nam, Jego Ekscelencya i wszyscy panowie z le­
wicy głosowali już za kolejami, których rento­
wność była co najmniej problematyczna, a  po do­

konaniu budowy zawiodła nawet najskromniejsze 
nr dzieje. Mówię to nie dla zarzutu może, owszem 
jestem przekonany, że panom tym sama rento­
wność nie była decydującą, że owszem inne po­
budki, bądź natury politycznej, bądź ekonomicznej, 
nakłaniały tych panów do głosowania za pewne- 
mi kolejami. Nie można apodyktycznie wyrażać 
się o rentowności tej lub owej kolei i przedstawić 
jej w dokładnych liczbach. Zdaje mi się, że ten 
punkt dobrze scharakteryzował pewien doskonały 
znawca spraw kolejowych w słowach: „Niema 
żadnego punktu oparcia, na którego podstawie mo­
żnaby choć tylko przez pięć minut obstawać przy 
twierdzeniu, że ruch na pewnej kolei pozostanie 
ten sam “  (Słowa pos. Sochora, jeneralnego dy­
rektora kolei imienia Karola Ludwika, wypowie­
dziane w pierwszem czytaniu projektu o kolei 
Podkarpackiej). Nie mówię tego, jakobym oblicze­
nie rentowności uważał za rzecz zbyteczną lub 
niepodobną; bardzo ono potrzebne, a  mianowicie 
obliczenie trzeźwe, bez ułudy, może być sporzą­
dzone w przybliżeniu na podstawie dat już istnie­
jących. Takie zaś obliczenie dane jest w moty­
wach rządowych i w obradach komisyjnych, a mó­
wiąc sine ira  et studio, można powiedzieć: wedle 
tego obrachunku nie tak źle ma się sprawa z przy 
szłą rentownością kolei Podkarpackiej.

Obrachunek rentowności atoli jest jedynie dla 
towarzystwa założycieli ze stanowiska kupieckiego 
zasadą właściwą; rząd, administracya państwa zaś 
nie może powodować się tym jedynie względem; 
dla państwa inne jeszcze są pobudki, które w licz­
bach wyrazić się nie dadzą, a jednak decydują
0 rzeczy. I  tak np. jest, zresztą wspominany już 
niejednokrotnie wzgląd strategiczny, a  wystarcza 
rzucić okiem na mapę, aby przekonać nas o stra­
tegicznej ważności tej kolei. Rozumie się, że wa­
żności tej w liczbach wyrazić nie można, podobnie 
jak  bitności armii lub dzielności wodza nie można 
wyrazić w cetnarach. A dalej jest wzgląd ekono­
miczny, którego także w liczbach wyrazić nie mo­
żna ; a wszakże kolei Podkarpackiej ważności eko­
nomicznej odmówić nie można. Podźwignienie przć- 
mysłu, dobrobyt kraju, a więc też siła podatko­
wania, to wszystko wchodzi tu w rachubę, a po­
waga, której nikt pewnie o stronniczość w tym 
względzie nie posądzi, t. j. poseł Dr Sochor, dy­
rektor kolei imienia Karola Ludwika, powiada: 
„Mówię o to w interesie samego kraju, kraju, który 
od tylu lat tak wielką i tak słuszną przywięzuje 
wagę do doprowadzenia tej kolei do skutku; albo­
wiem znaczne części kraju, które mogłyby się roz­
winąć, pozbawione komunikacyj kolejowych z dnia 
na dzień, rzec można, coraz więcej podupadają, 
podczas gdy w razie wybudowania tej kolei w krót­
kim czasie mogłyby bardzo znacznie się podżwi- 
gnąć.“

A nawet J. E. poseł Herbst z okoliczności po 
ruszenia w komisyi sprawy czesko-morawskiej ko­
lei transwersalnćj powiedział, że przedewszystkiem 
trzeba mieć wzgląd na kwitnący przemysł czeski
1 morawski. Jego Ekscelencya pewnie przyzna, że 
Czechy i Morawa zawdzięczają ten przemysł kwi­
tnący głównie pieczołowitości rządu ówczesnego i 
wybornie rozwiniętym komunikacyom — okoli­
cznościom, o których, co się tyczy Galicyi, zamil­
czeć wolę. Naprzeciw temu atoli, co poseł Herbst 
powiedział o rentowności kolei podkarpackiej, mu­
szę wynurzyć silną ufność, że po wybudowaniu 
okaże się pożyteczną i niezbędną dla państwa, i 
że przy normalnym rozwoju ruchu na niej kapitał 
zużyty będzie się oprocentowywał, a  to tem wię­
cej, gdy się zważy, że koszta budowy są mniejsze 
niż przy którejkolwiek innej kolei; że administra­
cya nowych i istniejących już cząstek jej spoczy­
wać będzie w jednem ręku, a nie, jak jest dotych­
czas, że każda z istniejących cząstek ma swoją 
adm inistracyę; gdy dalej się zważy, iż rzeczą rzą­
du będzie dopilnować, aby nie budowano gmachów 
pałacowych, aby się ograniczano na takim tylko 
personalu, jakiego rzeczywiście koniecznie potrze­
ba; gdy się nakoniec zważy okoliczność, którą 
pos. Herbst uważa wprawdzie za ułudną, a której 
mimo to zaprzeczyć nie można, t. j. iż znaczna 
część przewozu z najprodukcyjniejszej części Po­
dola południowego naokoło Kamieńca przechodzić 
będzie na kolej podkarpacką jako jedyną najkrót­
szą i najtańszą drogę. (Dok. nast.).

w szkołach galicyjskich wydaje się o tyle niewia- 
rogodnem, że w Galicyi liczba szkół rusińskich 
jest bardzo znaczną i przewyższa takąż liczbę 
szkół polskich.

P etersb u rg  23 maja. Niektóre dzienniki dono­
szą o zawiązaniu się pod przewodnictwem hr. 
Ignatiewa towarzystwa pod nazwą „Towarzystwa 
poprawienia warunków pracy narodowej.“

Petersburg 25 maja. Na onegdajszem posie* 
dżemu Towarzystwa Słowiańskiego, prezydający 
p. Biestużew-Riumin miał dłn3ą mowę przeciw 
przywłaszczaniu sobie świętych Cyrylla i Metode­
go przez kościół katolicki. Znany prof sor Or, st 
Miller w rozciągłej mowie oświadczył, że Risya  
niepetrzebuje' na ładować zepsutych i zgn.łych in- 
stytueyj europejskich, że parlamentaryzm jest 
kłamstwem. Rosy* ma samodzielną cywilizacyę i 
odrodzi ludzkość.

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

( N iep o ro zu m ien ie ). Kijowski korespondent 
Poriadoka podaje bardzo ciekawy szczegół, że 
kiedy chłopów w gub. Kijowskiej, mających u- 
dział w biciu i rabowaniu żydów, starano się 
przekonać, że postępowanie ich jest nagannem, 
mogącem ściągnąć na nich zaBłużoną karę, om 
odpowiadali tonem głębokiego przekonania: „Prze 
citż kazano nam wytępiać „ k r a m a r n i k ó w  
nawet popi w cerkwiach czytali nam ukaz car 
sbi, gdzie stoi wyraźnie, że „ k r a m a r n i k ó w "  
wytępiać trzeba.... A któż u nas „ k r a ma r n i k i "  
jak nie żydzi?..." I rzeczywiście mają chłopi 
pewną słuszność, bo czytano im nieraz w cer­
kwiach manifesta carskie w języka moskiewskim 
a więc dla nich niezupełnie zrozumiałym, o potrze 
bie wyśledzenia i wytępienia „ k r a m o l n i k ó w  1 
co po rosyjsku znaczy „ p o d z i e m n y c h  sprzy-  
s i ę ż e ń c ó w " ,  „ b u n t o w n i k ó w  wszelkiego ro 
dzaju, a respective nihilistów.... Chłopi więc ukra­
ińscy mogli zrozumieć, że tu jest mowa o „kra 
m a r n i k a c h ,  t. j. ludziach zajmujących się kra- 
marstwem czyli inaczej żydach, bo oni jedynie 
w kraju są „ k r a m a r n i k a m i " . . .

Ztąd wyprowadzają dzienniki rosyjskie wniosek, 
że nie zawsze jest rzeczą właściwą przemawiać 
do chłopów rusińskich po rosyjsku.... Trzeba więc 
było aż krwawych rozruchów żydowskich, by dojść 
do powyższego wniosku.

Kuryer W arszaw ski zamieszcza następujące te­
legramy z Petersburga:

P etersb u rg  22 go maja. Gazety rosyjskie po­
dają wiadomość, że ministerstwo Bpraw zagranicz­
nych ma zamiar w drodze dyplomatycznej za po­
średnictwem posła rosyjskiego w Wiedniu p. Oubril, 
uczynić przedstawienia rządowi austry ackiemu z po­
wodu jego postępowania z Rnsinami. Rząd rosyjski 
ma jakoby domagać się wprowadzenia we wscho­
dniej Galicyi szkół Indowych z językiem wykła­
dowym ruskim. W dobrze poinformowanych sfe­
rach uważają wiadomość tę jako bezzasadną, tego 
rodzaju bowiem interweneya dyplomatyczna mo 
głąby upoważnić gabinety państw zagranicznych 
do wmięszania się w sprawy wewnętrzne Rosyi. 
Przytem żądanie uwzględniania języka miejscowego

Francya.
D u verg ier  de H aurann e, o którego śmierci 

doniósł nam telegram urodził się w Rouen w 1798. 
Przybywszy do Paiyża, rozpoczął swoją karyerę 
polityczną w redakcyi słynnego za Restaurycyi 
czieonika: Globe, który skupiając koło siebie całe 
grono ludzi młodych, zdolnych i śmiałych wywie­
rał niesłychany wpływ na opinię publiczną. Po 
wypadkach 1830 Duvergier wszedł do Izby w któ­
rej przez cały czas panowania Ludwika Filipa 
grał wielką polityczną rolę, będąc jednym z przy­
wódców opozycyi dynastycznej. Złączony węzłami 
przyjażai z Thiersem szedł zawsze z nim ręka 
w rękę nie opuszczając go nigdy. Tem samem 
stał s.ę później zaciętym przeciwnikiem Guizota, 
którego politykę zwalczał przedewszystkiem w świe­
tny; h artykułach umieszczonych w Revue des deux 
Mondes. W końcu monarchii lipcowej stał ca czele 
ruchu, który wypisawszy na swoim sztandarze: re­
formę wyborczą, tak bardzo przyczynił się do 
obalenia tronu Ludwika Filipa. Podczas Rzeczy­
pospolitej, Duvergier de Hauranne zbliżył się do 
obozu konserwatywnego i głosował z prawicą, wy­
stępując jednak energicznie przeciw kandydaturze 
Ks. Napoleona. Za cesarstwa usunął się zupełnie 
od życia publicznego poświęcając cały swój czas 
pracom naukowym i literackim. Wi lkie i znako­
mite jego dzieło: Histoire du gouvernement par- 
lamentaire en France otworzyło' mu drzwi Akade­
mii fraicuskiej, w której z .stał następcą księcia Bro­
glie. Po Sedanie wraz ze swoim dawnym przyjacie­
lem Thiersem i kilkoma Orleanistami jak Montabvet 
przechyli się na stronę republiki. Wybrany do 
senatu mały brał udział w dyskusuach, z powodu 
nadwątlonego zdrowia i wieku, mieszkając po 
większej części w swych dobrach gdzie szanowa­
ny prze* wszystkie stronnictwa zakończył swój 
długi, pracowity i pożyteczny żywot.

B nłgarya.
Książe bułgarski przesłał następujące pismo do 

prezesa Rady państwa:
Stósownie do proklamacyi 9 maja przesyłam pa­

na artykuły, które określają zakres pełnomocni­
ctwa jakiemi się do wykonywania rządu wydaje 
być meodzownem, jeśli stosunki publiczne mają 
się rozwinąć w sposób regularny. Rada państwa 
wybraną będiij z łona ludu bułgarsaiego, opinia 
publiczna będzie miała czas obznajmienia się z ar­
tykułami. Jestem zdecydowany zażądać od sejmu 
konstytucyjnego wyboru między przyjęciem i ra- 
tjrfikacyą następnych trzech artykułów, albo abdy- 
kacyą, do której w razie nieprzyjęcia ich byłbym 
zmuszony. Proszę więc o ogłoszenie następujących 
trze h propozycyj:

Art. 1 Księciu udziela się na lat siedm władza 
nadzwyczajna, mocą której wydawać będzie de- 
kreta, celem zaprowadzenia Rady państwa i ule­
pszeń we wszystkich gałęziach administracyi.

Art. 2. Zwyczajne posiedzenie tegorocznego 
zgromadzenia zostanie zawieszonem. Budżet usta­
nowiony na rok bieżący obowiązywać będzie i na 
rok następny.

Art 3. Ks ążę ma prawo zwołać jeszcze przed 
upływem siedmiu k t  zgromadzenie narodowe ad  
hoc, t. j. takie, które na podstawie zaprowadzo­
nych tymczasem instytucyj i na podstawie zyska­
nych doświadczeń przedsięweżmie rewizyę i zmia­
nę konstytucyi.

m
Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  27 maja.
Dzisiaj rano pospiesznym pociągiem przeje­

chał ze Lwowa przez Kraków do Wiednia namie­
stnik hr. Alfred Potocki.

— Na koszta adresu do Ojca Ś. i urządzenie piel­
grzymki rzymskiej, przesłali na ręce X. Józefa Pel­
czara, sekretarza komitetu: X. Roman Spithal, pra­
łat dom. J. Ś., kan. kat., 10 złr., X. Teofil Mido- 
wicz, kan. katedr., 5 złr. Na pielgrzymkę unitów 
z Podlasia: X. prałat Spithal 10 dr., X. kan. Mi- 
dowicz 15 złr. Na świętopietrze X. kan. Midowicz 
25 złr.

— Na strzelnicy tutejszej dawało wczoraj tutej­
sze Towarzystwo strzeleckie wieczerzę pożegnalną 
tegorocznemu królowi kurkowemu p. Janowi Gotzo- 
wi, w przyszłym bowiem miesiącu nastąpi strzelania 
królewskie.

— Na cmentarzu u wejścia czytać można upom­
nienie, aby nie wprowadzać z sobą psów; Ma­
gistrat prócz tego nieraz publicznie o to upraszał; 
służbie cmentarnej niema co zarzucić pod względem 
pełnienia obowiązków, ale przecież pewna część na­
szej publiczności lekceważy sobie te prośby i upomnie­
nia. W miejscu gdzie jedni cichemi łzami składają 
na grobach swych ukochanych życzenia wiecznego 
spoczynku i spokoju i dla siebie w tem ulgi w żalu 
szukają, przykro słyszeć jakby w kniei szczeka­
nie psów i patrzeć na ich gonitwy po mogiłach; 
przykrzej jeszcze widzieć tu psa z odgrzebaną ko­
ścią w pysku goniącego, owdzie znów spotykać nie­
czystość, której ślady zostawia równie na skromnym 
krzyżu, jak na starannie kwiatami ustrojonym gro­
bie. Kiedy nie pomagają łagodne prośby i przypo­
minania, należałoby zamienić je  w surowy zakaz a
służbie dać polecenie bezwzględnego zatrzymywania 
psów u wejścia, na upartych zaś a lekkomyślnych 
karę pieniężną nałożyć.

— Doktorat. P. Dawid C z e r m i ń s k i ,  rodem 
z Glińska w Galicyi, otrzymał d. 24 b. m. na tutej­
szym uniwersytecie stopień doktora wszech nauk le­
karskich; p. Wiktor M a ń k o w s k i  zaś, rodem z Hu­
czka w Galicyi, otrzymał d. 25 b. m., stopień do­
ktora prawa.



— JÓBef Łńsakowski, właściciel pensyonatu, b 
rotmistrz w kampanii węgierskiej, umarł w d. 25 
b. m., licząc lat 63.

— Loris Melikow w Krakowie! Czytelnicy W. 
Allg. Ztg dowiedzieli się dzisiaj, że w mnrach Kra­
kowa gości! przed dwoma dniami słynny mąż stanu 
rosyjski. Tak bowiem donosi korespondent tego 
dziennika w telegramie z Krakowa. Geneza tej ka­
czki jest następująca: W hotelu Drezdeńskim od­
bywała się wieczorem uczta techników; z tego po­
wodu pierwsze piętro było rzęsiście oświetlone, a 
przed bramą wchodową paliły się kagańce gazowe. 
Tak nadzwyczajny, niebywały u nas fakt ściągnął 
przed hotel grono ciekawych i zaintrygowanych 
wielce tą improwizowaną iluminacyą. Na zapytanie 
jednego z ciekawych, odpowiedział pewien dowci­
pniś, że hr. Loris Melikow przybył do Krakowa. Na­
turalnie równie tak dobrze poinformowany kore­
spondent dowiedział się o tern i spełniając sumiennie 
swój obowiązek, pospieszył udzielić tej wiadomości 
swemu dziennikowi. A  bon entendeur salut mówi 
przysłowie!

—  Knryer Warzawski donosi, że wybuchły po­
żar w P i ń s k u  zniszczył najlepsze dzielnice miasta, 
największe składy i magazyny, szkołę realną. Spło­
nął także kościół. Straty są bardzo znaczne. Żydzi 
i chrześcianie bratnio nieśli ratunek i pomoc.

—  Żałoba W Wiednia, w  sześciu gminach oka­
lających Wiedeń, wywieszono onegdaj z nakazu ta ­
mecznych burmistrzów żałobne chorągwie, które 
miały być demonstracyą przeciw uchwalonemu w Izbie 
wnioskowi Lienbachera o skróceniu obowiązkowych 
lat nauki w szkołach ludowych. Z nakazu wyższej 
władzy zdjęto te chorągwie, a przedmiot ten był 
nawet rozbierany w Izbie.

—  Dyrektor teatra „Fenioe“ w Tryeście nie cze­
kając końca przedstawienia d. 23 b. m., zabrał kasę 
i drapnął, niepożegnawszy artystów, którym winien 
gażę za cały maj.

—  Anglik Snter, którego w okolicy Skutari po­
rwali rozbójnicy i żądali za wypuszczenie go dro­
giego okupu, musiał się wykupić, gdy reklamacje 
posła angielskiego w Stambule na nic się nieprzy- 
dały. Zapewne jednak zmusi rząd angielski Fortę 
do>’ zwrócenia okupu za jego uwolnienie.

— Na Ontario, jeziorze między Kanadą a kra­
jem Nowojorskim rozbił się d. 24 maja parowiec 
„Victoria," na którym wracało 600 osób z wycie­
czki. Utonęło 275 osób.

— Cudowna roślina. Przed kilku laty odkryto 
roślinę zwaną eucalyptus globulus, która pochodząc 
z dziewiczych lasów Tasmanii, chodowaną jest w Al- 
gieryi, Hiszpanii, południowej Francyi i we Wło­
szech, gdzie przez swą własność pochłaniania wiel­
kiej ilości wilgoci z powietrza, wielką gra rolę pod 
względem hygienicznym, osuszyła bowiem’wiele zna­
nych z febry i malaryi okolic, tak, że niezamiesz 
kane dotąd zaczynają się teraz zaludniać. Świat 
uczony oddaje się z największem zajęciem badaniu 
eucalyptu, a na ostatniem posiedzeniu wydziału 
przyrodniczego Towarzystwa przyjaciół nauk w Po­
znaniu hr. August Cieszkowski przedstawił w zna­
komitym wykładzie dotychczasowe owoce owych 
badań i korzyści, jakich już dziś na pewno ocze­
kiwać możną z hodowli tej rośliny w Europie, do 
której najusilniej zachęcał także ziomków. Spraw­
dzone dotąd własności tej rośliny są przedewszyst- 
kiem terapeutycznego znaczenia, wykazano bowiem 
skuteczność jej olejków na błony śluzowe i mlecz 
pacierzowy, ztąd uważają ją za pierwszorzędny śro­
dek antikataralny, uśmierzający kaszel i opresye 
płucowe. Oprócz lotnego pierwiastku posiada euca 
lyptus ważniejszy jeszcze środek w pierwiastku 
gorzkim, antifebrycznym. Zdarzało się, że tam gdzie 
nawet niepomagała chinina, uciekano się ze skut­
kiem do eucalyptu. Roślina ta wydzielając ze sie­
bie balsamiczne gazy absorbujące malarię i miasma 
stanowi najlepszy środek desinfekcyjny. Świeżo do­
świadczono w Bawaryi stanowczej skuteczności pier­
wiastków eucalyptu przeciw dyfteryi, w takich wy­
padkach tej strasznej choroby, w których wszelkie 
inne środki zawiodły lekarzy.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Katarzynę Grabowską poszukiwaną 
za kradzież; Zofią Ziarnkową za kradzież skórki 
w sklepie; Franciszka Radwańskiego i Piotra Zwo­
lińskiego za zamiar kradzieży i za posiadanie chu­
stki białej do nosa ze znakiem J  prawdopodobnie 
skradzionej; Franciszek Sulakowski za zamiar kra­
dzieży; Jana Stradomskiego i Michalskiego za za­
miar włamania sie dzisiejszej nocy do budki sodo 
wej na plantacyach; Filipa Sokoła za kradzież chu 
stki wczoraj na weselu na Kleparzu niewiadomej o- 
sobie. Za pijaństwo 7 osób.

Stróże nocni Paweł Kręciarz i Jan Białas przy­
trzymali tej nocy przed godz. 2gą Ludwika Okła- 
lowicza, znanego złodzieja, niosącego rzeczy pocho­
dzące z kradzieży, którego oddali dyrekcyi policyi.

CZAS i  Soboty 28 Maja 1881.

llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
oentów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet a roheo logi ozny  u n iw e r s y te tu  J* 
g ie l lońskiego (Collegium majus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj oni 
wersyteckioh

— Dnia 25go maja pochmurno, późnym wieczo 
rem burza; termometr od 14*0 doszedł do 26*0 C. 
Dnia 26 dość pogodno; termometr od 13*0 doszedł 
do 28-1 C. Barometr ciągle opada; o godz. 7ęj rano 
d. 27 stan jego był 738*3 millim., termometru 16*2 
C.— W iatr północny.

— W sobotę d. 28go maja: ŚŚ. Emila i Luoy- 
na m.

Wiadomości artyetyczne, literacki* 
i naukotee.

(Teatr). Na wczorajszem drugiem przedstawieniu 
Rozbitków, teatr był znowu przepełniony. Jutro 
w sobotę po raz ostatni Rozbitki. W niedzielę zaś
Kościuszko pod Racławicami.

(Koło Artystyczno-Literackie). Środowy wieczór 
muzykalno-literacki powiódł się wybornie. Przeszło 
80 osób było obecnych. Urozmaicony program wie­
czoru nie zawiódł nikogo. — Pp. Bobiński, Singer 
i Sandoz grali z wielką precyzyą, uczuciem i talen­
tem prześliczne Trio Nr. 2 A. Rubinsteina. Całe 
zgromadzenie wyraziło swoje uznanie frenetycznemi 
oklaskami. Trudno było rzeczywiście oddać lepiej 
wszystkie odcienia i piękności tego znakomitego i tru­
dnego utworu, w którym mieszczą się uczucia naj­
potężniejsze i najrzewniejsze.

Po tak pięknym wstępie dyrektor St. Niedzielski 
odśpiewał z werwą i wdziękiem: Trzech Budry­
sów Mickiewicza, muzyki Moniuszki. — Potem nastą­
piły odczyty pomiędzy któremi wymienić nam wy­
pada wyborny rozbiór jednej Satyry z początku 
XVIII wieku, przez p. K. Bartoszewicza. Prelegent 
ze względu na rozciągłość tej satyry pisanej prozą i 
wierszem, dał nam poznać tylko trzecią jej część. 
Ten manuskrypt, wynaleziony między papierami ś. 
p. Juliana Bartoszewicza, nosi ty tu ł: Człowiek- 
małpa. Jestto ostra satyra bezimiennego autora, 
przeciw demoralizacyi owych czasów. Nasz Juwenal 
XVIII wieku nie oszczędza nikogo. Po kolei mówi 
o królu, o szlachcie, o senatorach, o mieszczanach,
0 ludności, wytyka wszędzie błędy i zalety. Styl 
jego jędrny, treściwy i pełen oryginalności. Z wiel­
ką ciekawością słuchano tego odczytu, po którym 
każdy przeglądał stary manuskrypt, wyrażając na­
dzieje, że podobny dokument, który rzuca takie 
światło na stosunki i zwyczaje owego czasu będzie 
publikowany.

Na zakończenie p. Adam Ostaszewski, jeden 
z młodszych poetów naszych, przeczytał ładny wier­
szyk oryginalny, osnuty na tle legend ludowych 
słowiańskich pod tytułem: Sniegurka ( dziewica 
z śniegu), który w krótkim czasie będzie drukowa­
ny w jednem z pism naszych. Burza, grzmot i bły­
skawice położyły koniec odczytom. Nastąpiła pou­
fna i nader miła pogadanka o sztuce, muzyce i li­
teraturze, która trwała do wpół do dwunastej. 
Wdzięczność za urządzenie tego wieczorku należy 
się pp. Juliuszowi Mien i Niedzielskiemu, pełniącym 
w tym tygodniu obowiązki gospodarzy Koła.

W Paryżu wyszedł pierwszy tom korespondenoyi 
pani de Remusat, wydany z przedmową przez jej 
wnuka p. Pani de Remusat. Listom tej inteligentnej
1 umiejącej patrzeć na świat i ludzi kobiety, ro­
kują tosamo powodzenie, którego doznały wydane 
poprzednio jej pamiętniki, będące obecnie w rę­
kach każdego, który chce się dokładnie zaznajomić 
z zakulisową historyą pierwszych lat cesarza Napo­
leona I.

Rossi, słynny włoski aktor, występować będzie 
w czerwcu na scenie warszawskiej; odegra on naj­
świetniejsze swoje role jak : Otella, Romea, Ham­
leta itd.

Ernesta Renana ukaże się w ciągu tego lata o- 
statnia część jego niespolitego dzieła les Origines 
du Christianisme pod tytułem : Marek Aureliusz.

Od, Administracyi „Czasu.u
Na koszta adresu do Ojca św. Leona XIII na­

desłał X. D. Sulikowski pleban w Słocinie. 5 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Suk ie nn icach  otwarta oodziennie od godz.

Wiadomości 
bióra Izby handlowo-przemysiowej krakowskie) 

o targu zbożowym aa Baranic i Kleparzu 
dnia 26 i 27go maja.

Z powodu uroczystego święta Wniebowstąpienia 
Pańskiego, nie było w dniu wczorajszym dowozu

zboża na granicę kongresówki tak na Baran jako 
i na Michałowice.

Dowóz i ruch na dzisiejszym targu klaparskim 
tak z powodu wczorajszego święta, a ztąd nie 
byłego targu na Baranie, były słabe; a z bra 
ku zsgranicznzch kupców obrót niewielki. Przy­
byli z Wadowic i Morawy kupcy zakupywali po 
większej części pośledniejsze żyto. Pszenica miała 
pokup do młynów parowych. Jęczmień z braku 
kupców Dawet po zniżonej cenie bardzo mało znaj­
dował odbiorców. Owies płacono po cenie z ostat 
niego targu. W nasionach! strączkowych niewielka 
w cenach zaszła zmiana. O rzepak zrobiono parę 
tranzakcyj. W ogóle targ był bardzo slaby.'

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 1050 do 12*— złr., czerwoną od 11*25 do 
12*50 złr., pszenicę białą od 11*— do 12 25 złr. 
żyto piękne od 10 75 do 11*— złr.,— poślednie 
od 10*50 do 10*75 złr., jęczmień piękny od 7 50 do 
7*80 złr., pośledni od 7*— Ido 7*45 złr., owies 
od 7*50 do 7*75 złr., grooh od 8*25 do 10*50 złr., 
tatarkę od 7*50 do 8*25 złr., proso od 6*75 do 
7*25 złr., fasolę od 9*— do 1250 złr., jagły od 
11*— do 12*— złr., rzepak od —•— do —*— złr. 
wykę od 6*50 do 6*75 złr.

O rzepak zrobiono parę tranzakcyj na pćiuiej 
szą odstawę po 11*50 złr.

W i e d e ń  25 maja.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 4027, zabi­

tych wieprzów 257, żywych owiec 3820, żywej nie­
rogacizny we wtorek i dzisiaj 2500.

Cielęta żywe płacono 34 do 40, 44 złr., zabite 
40 do 48, 54, 58 złr.; zabite wieprze 50 do 55, 60 
złr.; żywe owce ciężkie (dla wywozu) 45 do 48 złr., 
lekkie 40 do 42 złr. za 100 kile mięsa; żywą nie- 
rogaciznę galicyjską 36 do 40, 44 złr.; węgierską 
50 do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi.

J . Krzysztofowicz, W. Amirowicz dk K. Schels 
Cafi Stierbdck.

W ie d e ń  26 maja.
A  Okowita. Na naszem targowisku bez

zmiany 33*25 złr.
Pe s z t ,  25go maja: 31*75—32 50 złr.— W r o ­

cław,  25go maja: w miejscu 54*50 ofiarow., na 
paźdz. 64*50 mrk. ofiarow. — S z c z e c i n ,  25go ma­
ja: w miejscu 55*50 mrk., na wiosnę 56*20 mrk., 
na maj-czerwiec 56*20 mrk., na czerw.-lipiec 56*80 
mrk. — B e r l i n ,  25 maja: w miejscu 56*30 mrk., 
maj-czerwiec 56*80 mrk., na czerwiec-lipiec 66*80 
mrk., na sierp.-wrześ. 57*90 mrk. — P a r y ż ,  25go 
maja: na ten miesiąc 62*75 frk., na czerwiec 63*— 
frk., na lipiec-sierpień 62*75 fr., na wrzesień-grudz. 
60*25 frk.

Naft*. W i e d e ń ,  26go maja: za 100 kilo 
dworca z cłem: 16*50— 16*75 dr. — Tr y e s t ,  

25 maja: za 100 kilo bez eła 10*50— 10*75 dr. 
Brema,  25 maja: za 50 kilo *— mrk.— Ha m­
b u r g ,  25 maja: w miejsou 7*50 mrk., na maj 7*60 
mrk., na sierpień-grudzień 8*10 mrk. — A n t w e r ­
p i a ,  25go maja: za 100 kilo 19*— frk.— N o w y
Jork,  25 maja: za galonę 
d e l f i i  7*/4 ct. pap.

8—  ot. pap., w Fi l a -

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
dnia 24go maja. — W i e d e ń :  pszenica 12*50 do 

12*75 dr.; żyto od 11*10 do 11*65 złr.; jęczmień 
0*— do 0*— dr.; kukurudza od dr. O*— da 0‘ — 
dr.; owies od złr. 0*— do 0*— dr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 33*25 do 33*50 dr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10*55 do 10*60 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12*36 
do — *— dr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 226*— ; 
żyto —*— dr.; spirytus loco 56*20; olej rzepako­
wy 53*80 zlr.— S z c z e c i n :  pszenica: — *— —•— 
złr.; rzepik (jesień.) —'*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 64*75 dr.; olej rzepakowy 75*— 
złr.; spirytus —*— dr. — W r o c ł a w :  pszenica 

*— złr.; żyto —*— złr.; owies — *— złr.; spi­
rytus —•— złr.; kukurudza —•— dr.: K o l o n i a  
pszenica —*— żlr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 dr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławiż 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

N A D E S Ł  A N E .

Sprostowanie.

Dostał się nam niedawno w ręce Kalendarz 
illustrowany pod tytułem Gwiazda w języku pol­
skim w Petersburgu przez Henryka Glińskiego na 
r. 1881 wydany, w którym między innemi znajduje 
się wiadomość monograficzna p. t. Zamek królew­
ski na Wawelu przez A. H. Kirkora, na podsta­
wie różnych źródeł historycznych skreślona. Sza­
nowny autor korzystał również z naszych wiado­
mości o Izbie Poselskiej czyli audyencyonalnej

w Zamku królewskim na Wawelu, jak niemniej 
z artykułu O przeznaczeniu na cele publiczne Zam­
ku krakowskiego, za byłego Rządu Rzpltej Kra­
kowskiej, w dzienniku Czas z d. 21 i 22 wrześ­
nia Nr 216 i 217, tudzież w tymże dzienniku z d. 
26 i 27 października 1880 r. Nr. 246 i 247 ogło­
szonych. Poiaijając okoliczność, iż p. Kirkor nie 
powołał źródła, t. j. Czasu, z którego czerpał, i 
przytoczył szczegóły dotychczas nieznane i przez 
żadnego też autora drukiem nie ogłoszone, lecz 
co większa, myśl i wyrażenia nasze w Czasie ja­
sno podane, hądż mylnie, bądź zupełnie przeisto­
czone znaleźliśmy. I tak najgłówniej idzie nam
0 dobre imie i sławę zgasłego męża, znanego z po­
święceń i zasług dla kraju, a o którym szanowny 
autor artykułu o Zamku królewskim na Wawelu 
(str. 93) tak niesłusznie z goryczą i bezpodstaw­
nie wypowiada. Otóż ś. p. Stanisław Kostka Za­
rzecki nie pośredniczył wcale w wydzieraniu płasko­
rzeźb z głowami, orłami i t. d. w Izbie niegdyś 
audyencyonalnej Zamku krakowskiego, jak to pi­
sze p. Kirkor, lecz złożone już w składzie, po zdję­
ciu przez inne osoby z pułapu, a z upoważnienia
1 w imieniu najznakomitszych rodzin w kraju, któ­
rym nieobojętne były i są pamiątki narodowe, na­
bywał jedynie ś. p. Zarzecki w celach patryotycz- 
nych, jakeśmy się w tej mierze jasno wyrazili, 
aby niszczone ozdoby wspaniałych komnat królew­
skich nie zmarniały bez śladu, jak wiele innych 
znikło na zawsze. Niemniej rnie nabywał ś. p. Za­
rzecki tych wszystkich pamiątek narodowych, ja­
ko Senator za czasów b. Rzpltej krakowskiej i 
persona grata dla wolnego miasta, jak to mówi 
z ironią niezasłużoną p. K irkor; lecz działał ś. p. 
Zarzecki w przymiocie pełnomocnika strony inte­
resowanej, kiedy był adwokatem, pierwotnie urzę­
dującym w Lublinie 1796, i przybył podówczas 
w wzmiankowanym celu do Krakowa chwilowo. 
Tu również nadmienić wypada, iż pisząc z naszej 
strony o stanie opłakanym Zamku krakowskiego 
za czasów rządu W. księstwa Warszawskiego, nie 
podaliśmy błędnej wiadomości, jakoby Kraków od 
r. 1795 aż do r. 1815 należał do Austryi, a co 
w rzeczonym Kalendarzu czytamy (str. 92). Wresz­
cie przytoczona okoliczność, jakoby ś. p. Jan Win­
centy Smoniewski brał udział w uporządkowaniu 
dawnego archiwum miejskiego, które dopiero obec­
nie, staraniem i kosztem Rady miasta naszego 
uskutecznia się, ulega sprostowaniu, gdyż ten za­
cny zgasły miłośnik rzeczy ojczystych, jedynie wy­
pisy dla swego użytku czynił, nie tylko z dawne­
go archiwum miejskiego, lecz dawnych akt grodz­
kich i ziemskich dawnego Województwa krakow­
skiego, tudzież hipotecznych tutejszego miasta.

Kraków dnia 26 maja 1881 r.
Dr Konstanty Hoszowski.

N A D E S Ł A N E .

Od znajomej nam osoby otrzymujemy następu­
jące pismo:

W pobliżu „Łazienek Rzymskich11 otwarte zo­
stały w naszem mieście niedawno, przy ulicy ś. 
Gertrudy,^ „Łazienki Paryskie." Mieliśmy przed pa­
ru dniami sposobność oglądać je szczegółowo. Są 
one urządzone z konfortem prawdziwie europej­
skim, a u nas w podobnego rodzaju zakładach do­
tychczas nie widzianym. Mieszczą dwadzieścia kilka 
wanien i jeden basen do kąpieli wspólnych, w ubi- 
kacyach urządzonych pięknie, ozdobnie, powiedzie­
libyśmy nawet — zbytkownie, bo zaopatrzonych 
w gustowne i wytworne meble, kobierce, zwier­
ciadła i jaknajlepsze przyrządy kąpielowe, według 
wszelkich wymagań współczesnej potrzeby i gustu. 
Największą jednak zaletą tego zakładu jest jego 
aniość, płaci się tu bowiem za doskonałą kąpiel 
z porządną i czystą bielizną m n i e j  n i ż  p o ł o w ę  
tej ceny, jaką przywykliśmy wydawać na ten cel 
gdzieindziej. Chętnie też uznajemy, że zakład ten 
zasługuje na poparcie publiczności. (1515).

Telegramy własne „ Czasu.*
P r z e m y ś l  27 maja. Ksiądz Maciej H i r i e b -  

l er,  biskup przemyski obrz. łao. zasnął dziś 
w Panu. Export ieya zwłok nastąpi w niedzielę a 
p'grzeb w poniedziałek.

L w ó w  27 maja. Me r n n o wi c z  wybrany zo­
stał posłem 99 głosami na 184 głosujących.

Lwów 27 maja. Z powodu lekkomyślnie roz­
głoszonej wi ś i o przygotowanym na wczoraj 
krawalu przeciw żydom, mały cddział wojska był 
skon8ygnowanym; nigdzie jednak nie zaszło na­
ruszenie spokojności. Na granicy galicyjskiej u- 
wijają się ciągle jeszcze bandy, a władze rosyj­
skie nie czynią zadość wymaganiom bezpieczeń­
stwa publicznego.

P e t e r a  b u r  )g 27 maja. Zaprzeczają miano­
waniu w s z y s t k i c h  prezydentów Rady państwa 
na drugio półrocze 1881, (nie rozumiemy właści­
wie o jakich prezydentach ta mowa, gdyż Rada 
państwa ma jednego tylko prezydenta. Red.). Ra- 
oin Drdbkin odwiedził wszystkich metropolitów 
ob: cnych w Pett rsburgu a ci obiecali mu wezwać 
podwładne du..hov ieństwo do pouczania Indu i na- 
p iminania go o tolerancyę.

M o s k w a  26 maja. Jenerał gubernator książę 
Dołgomkow wydał obwieszczenie zakazujące zbie­
gowisk na ulicach, grożąc nieposłusznym stawie­
niem ich przed sąd wojenny i oświadcza, że na­
pady na żydów wstrzymywać będzie siłą zbrojną.

Telegramy biura koresp.
i* l e d e ń  27 maja. Izba deputowanych przy­

jęła umowę zawartą z Anglią względem wzaje­
mnego wspierania marynarzy. Podczas obrad nad 
astawą sądową o czynieniu zarzutów oświadczył 
minister Praż  & k,  wskazując ważność i nagłość 
tej ustawy, która ma zapobiedz, aby wierzycielo 
w wielu przypadkach nie wychodzili z próżoemi 
rękami, iż rząd zgodził się na zmiany uchwalone 
przez wydział spraw sądowych. Z b o r o w s k i  i 
Magĝ  zalecają projekt ustawy.

K i j ó w  27 maja. Procis 26 wichrzycieli z d. 
30 kwietnia prowadzony będzie przed sądem wo­
jennym.

P e t e r s b u r g  27 maja. Książę G o r o z a k o w  
oczekiwany jest tu we czwartek. Komisarze woj­
skowi dla czuwania md wykonaniem konwencyi 
grecko-turcikiej, mianowani będą w końcu czerwca.

P a r y ż  27 maja. Gam bet ta był w Cahors 
przedmiotem wspaniałych owacyj; w sobotę bę­
dzie on mioć wielką mowę na uczcie.

P a r y ż  27 maja. Kilooma pułkownika Jnnocenti 
obozuje od 25 b. m. pod Chełlalą; w nocy 18 go 
i 19 go była ona niepokojoną wystrzałami z ręcznej 
broni; obóz nieprzyjacielski widzieć można w od­
ległości 12 kilometrów od Chellali. Wojsko jene­
rała Brćarda wróciło z Dżedy do Manuby z po­
wodu złej wody.

Rzym 27 maja. Do wczoraj wieczór nic sta­
nowczego nie zapadło pod względem złożenia 
nowego ministerstwa.

L o n d y n  27 maja. Do wczoraj wieczór godz. 
10ł/a wydobyto z jeziora Ontario 238 trapów za­
topionych z parowca rozbitego „Victoria * (p. Kro­
nikę).

A t e n y  26 maja. Rząd otrzymał osnowę kon­
wencyi i w sobotę d a  odpow iedź. Z ap e w n ia ją  t e  
rząd przyjmie umowę, jaka jest.

A t e n y  26 majg. Komunduros przyjmie jutro 
konwencyę; siedm tureckich batalionów w Larys- 
sie otrzymało rozkaz wyruszenia do Saloniki.

K o n s t a n t y n o p o l  27 maja. G o e s c h e n  
ucz* raj odjechał ztąd; następca jego lord Duf-  
f er i n  oczekiwany jest tutaj za dwa tygodnie.

N A D E S Ł A N E . (1348-4-10)

B r  A d a m  Ś w ir s l i f
lekarz zakładu zdrojowo-kąpielowego

w  IW O NICZU
ordynuje w czasie sezonu, jak w latach poprzednioh, 

mieszka: „stary pałac".

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Krabów 27 Maja.

100 r s . ,

i |O NIs 
©

z pre. fo-/

Ruble papierowe rosyjskie za 
Rubel srebrny obrączkowy . . . .
Marki niemieckie ca 100 marek . . .
Dukat w a ż n y ...................................
20-fran k ó w k a ...................................
Imperyał w a ż n y ...............................
Srebro austryackie za 100 dr. . . .
Kupony srebrne płatne ca 100 złr. . .

L isty  zastawne i  obUgi.
6<)t pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizaeyjne galicyjskie 
4)< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
byl listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
65i listy „ banku hipot. .
6)< listy dłużne galic. zakł. włość. 
tyyl listy zast. Banku hipot. gal.
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6)ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6)< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7)ś listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . j 
4’/6 listy zastawne Król. Pol. ser- I [za 100 rubli' 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II [„ 100 rubli' 
byi listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 „ 100 rubli 
4si listy likwidacyjne Królestwa Pol. „ 100 rubli'

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej
„ banku hipot. we Lwowie

. „ banku gal. dla h. i prz. w Krak.
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa..................

j?  * »-i ■•Sił 
*“•§ 3 *3
*£•3a •o«

200
200
200

płacą żądają
Wiedeń 25 Maja. płacą żądają

Obligi długu państwa.
77 204V,70 Renta papierowa..................

4V,y, „ sreb rna .......................
77 05
77 35 77 50

47, b z ł o t a ...........................
47,7, Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4% „ „ 1860 b 500 „

95 50 95 65
117 - 119 - 126 50 127 25

1 53 1 63 133 10 133 50
57 - 58 — 47, b n I860 „ 100 „ 134 75 135 2u
5 50 5 60 „ 1864 „ 100 „ 177 75 178 25
9 27 9 37 „ 1864 „ 50 „ 175 50 176 50
9 55 9 65 Losy Como-Renten . . . . 27 - 28 -

100 — 
99 50

100 — Obligi indemnizaeyjne.
C zesk ie ...................... 107, podat 105 — ------
Bukowińskie . . . .  „ „ 99 50 100 -

102 50 104 50 Galicyjskie..................  „ „ 100 80 101 20
100 40 102 — Morawskie..................  „ . 104 25 — —
95 - 97 - Niższo-austryackie . . „ „ 105 50 ------

101 - 102 50 Wyższo-austryackie . . .  „ 
Szląskie......................  „ n

103 — ------
103 25 104 75 108 — — —
104 - 106 — S tyry jsk ie ..................  „ „ 104 75 — —
101 - 103 - Siedmiogrodzkie . . .  77, „ 

Węgierskie..................  ,  „
97 — 97 75
98 50 99 -

94 50 96 - Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5)ś Obligi poż. kolei węgierskiej . .

97 75 98 50

100 50
134 25 134 75

103 50 6°/> Renta węgierska złota . . . . 117 60 117 75
100 — 102 50

4 b b b (za Ostbahn). 96 75 97 25
Akcye bankowe.

103 50 107 — Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

153 75 154 -
97 — ó, 99 _ d — — ------

99 _ g „ „ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

— — — —
99 —2 100 50*2 356 40 356 70
86 - g 87 50 g b n węgierskie . 200 „ 360 75 361 25

Depositen-Bank.................. 200 „ 233 25 234 75

310 —
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 820 - 830 -

308 — Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ — — ------
174 — 176 — Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 

Unionbank...........................100 n
836 - 839 -

308 - 312 - 139 - 139 26
_ — ------ Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 139 25 139 75

Wied. Bankverein . . . .  100 „ 137 75 138 25

20 25 21 50 Akcye kolei.
24 — 26 — ..................  200 złr. bez*

AlfOld-Fiume. . . .  200 „ bp 173 75 174 25

Kraków dnia 27 maja — Przyjechali:
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Ks. Ró­

ża de Bassano z Radziszowa, A. Błotnic ki z Żyto­
mierza, K. Cięglewicz ze Lwowa, A. Sitkowska 
z Trzebini, L. Rozmanith z Warszawy, L. Gołu- 
chowski z Wieliczki, L. Podlodowski z Królestwa, 
B. Rostholdew ze Lwowa, A. Goldblum z Piotrko­
wa, E. Lindan z Berlina, K. Bayer z Jerzmano­
wic.

K u r s a .  — W iedejń 27go maja, 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77*15.— Renta 
srebrna 77*60. — Renta złota 95*60.— 6J °  Renta 
złota węgierska 117*85. — Losy z roku 1860.
133*50. — Akcyje Banku Narodowego 838*-------
Akcyje kredytowe 357*20. — Londyn 117*15. — 
Srebro — * — Napoleony 9*30'/**—• — Lombar­
dy 130*25. — Losy 1864 roku 178*25.— Akcyje 
kolei Karola Ludwika 310*—. — Akcyje kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 179*50. — Akcyje kole. 
węg. półn.-wschodn. 162*—. — Anglo-Bank 153*90, 
Obligacyje indemn. galicyjs. 100*70. — Losy prem. 
węgierskie 125*50. — Akcyje kolei Koszycko-Bog. 
149*50. — Akcyje kolei półn. zach. austr. 203*50 
6 #  Listy zast. hipoteczne 103*50. — Marki 57*25 
Ruble 118*—. — %% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 103*--. — Nowa renta papierowa 
96*40. Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukozeaki.
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Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5)4
Elżbiety..........................210
Linz-Budweis . . . .  200
Salzburg-Tyrol • . • 200
Ferdynanda Nordbahn . 1050
Franciszka Józefa . . 200
Gal. Karola Ludwika , 210
Koszycko-Oderberg. . 200
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200
Nordwest austr. . . . 200

» n Lit. B. 200 „ „
Rudolfa........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sfldbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Oisańskaj . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

L isty  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/« Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ i n  papier. 33 lat
670 Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7V0 Listy dhiźne Włość. „ 20 lat
670 Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57,7, b Ł . i; złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk.................
5#/0 Gal. Tow. kred. ziemsk..................
5*/, „ „ „ „ nowe 37 lat
67. , Bank. Hipot. Iwow................
67; ;  „ wiość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57. Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5'//A Węg.rogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5% 7, „ Boden Kredit-lnstitnt. .

Priorytety kolei.
Albrechta.................  300 złr. 57.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67.
Elżbiety ' ............... 100 „ 47, 7.

„ En. 1862 . . 300 „ „ „

płacą żądają
576 — 578 __
209 75 210 25
188 75 189 25
181 — 181 50
2399 2400

187 25 187 75
309 — 309 50
147 75 148 25
175 — 176 ---
203 50 204 ---
239 — 239 50
163 — 163 50
164 — 164 50
350 — 351 _
128 75 129 25
249 25 249 75
163 — 163 50
162 — 162 75
168 25 168 75

116 50 117
—

102 50 103 __
103 — 104 50

— — 107 _
102 50 103 50
98 — _ __
95 — 95 50

101 60 102 __
101 60 102 __
103 70 104 10
102 50 103 __
100 25 102 _
102 — 103 ._
100 — 101 __
102 60 103 20

95 __ 95 40
94 50 95 25
93 — 93 50
99 75 100 25
99 75 100 25

n ii

n n
n n
n itM
•

» n 
rt i»
»» n 
n n 
n n
rt m n
!>4y,)< 
.  &

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5)4 
„ Em. 1870. . . 200
„ „ 1872. . . 200
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 

Eperies. Tarn. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5)4 
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5)4

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 
,  „ Em. 1878 . 200

Gu.-Karol.-Lud. I Em. . 300 
„ n  „ 1867 300
„ ra  „ 1871 300

Koszyoko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
„ ID „ 1868 300 

„  » Ł n r .  1872 300 ;  ;
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. . 200 „ n
„ Em. 1874 200 „ „

R u d o lfa ......................  300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . . 300 „ „

Salzkam. gut. zł. 200 „ „
Siedmiogrodzkiej I . . 200 .  „
Staatseisenbahn . . . 500 rr. 3)4
Sfldbahn (Lombardy). . 500 fr. 3)4 

b „ . . 200 złr. 5)4
Theissb.-Gesell..................... „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

b b U Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ zlotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5)4 Donau Reguł.................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 1°°

b Węgierskie . . - 100
3)4 „ Tureckie

edytowe
fr. 400 
złr. 100

płacą żądają
108 — 103 50
101 60 102 —

102 50 104 —

101 30 101 60

106 _ _ 106 50
101 25 101 75
107 50 108 —

104 50 ____ —

105 — 106 —

103 — 103 20
102 — — —

108 50 _ —

108 50 ■— —

108 50 — —

96 80 97 10
95 — 95 50
99 — 99 50
96 40 97 80
96 40 96 70

103 75 104 —

102 25 102 50
120 — — —

99 25 99 50
99 25 99 50
98 25 99 50

115 — 115 40
90 80 91 20

179 — — —

131 50 132 —

115 — 115 50
102 — 102 50
92 20 92 60
90 40 90 70
90 80 91 —

111 — 111 50
96 — — --
92 50 93

113 50 114 ___

132 — 132 bO
125 80 129 20
28 80 29 20

|l79 - 179 50

C h i t y ...................................złr. 42
47, Donau-Dampfsoh. . . „ 105
Inszpruku..................................   90
Keglewioha........................... 107i
Krakowskie.............................   20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a lfty .......................................   42
R u d o lfa .............................. .....  107,
S a lm a .......................................   42
Salzburgskie.............................   20
St. G e n o is .............................   42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,'/, Tryestońskie . . . „ 106
47, „ . . • „ 50
W aldstelna..............................  21
WindisohgrStza.........................   21

Waluty.
Dukaty w ażn e..............................■ •
20 fra n k ó w k i............................. • • *
Imperyały rosyjskie . . . • • • •  
Funty szterl. angielskie . • * * • 
Liry tureckie złote . . • * , * * • 
Marki niemieckie za 100 mareK . .
Rubel papierowy za 100 . . . . ,

L w i w  25 Maja.
Akcye Banku hip- gal- 200 złr.. . .
57„ Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
47Ó » " ” » B • •
57, » " u " , 37-letnie.
67o B » Banku hin, g aj. . .
67, n. . b włość, galic. .
5./ Obhgi indemn gal. l 0«/ podat, . 
6% * pożyczki krajowej . . .

W a r u a w a  25 Maja.
47, Listy zastawne n  seryi . . . .

kupon .
" b nowe 1869 r. . . 

47, Listy likwidacyjne. .
kupon .

płacą
42 — 

108 26 
25 -  
16 -  
20 50 
42 50 
40 -  
20 -  

52 — 
22 —  

46 -  
24 50 

128 50 
66 60 
81 — 
40 60

5 52 
9 29 
9 58 

11 70 
10 59 
57 20 

117 75

rnb.|ki

309 -  
101 30 
95 50

101 30 
103 65
102 50 
100 60
103 -

op.

żądają
42 50 

108 76
26 — 
17 -
20 96
43 -  
40 25
21 —  

52 50 
22 60 
46 50 
26 50

81 50

5 54 
9 30 
9 60 

11 74 
10 61 
57 25 

118 -

313 — 
102 30 
96 60 

102 30 
104 65 
104 75 
101 65 
104 25

rub.|kop.

170 
100 20 
212 
87 — 

193



CZAS i  Soboty 28 Maja 1881.
»

.rioWAi

Oi> wieszczenie.
L. 1526.   [1415-2 3]

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Nowym Sączu, a względnie potrze­
bnych do tej budowy robót, murar­
skiej z pomocniczemi, ciesielskiej, sto­
larskiej 2 siusarską, kamieniarskiej, 
lakierniczej, kowalskiej i pokrycia 
dachu blachą z innemi blacharskiemi, 
tudzież dostaw 240,000 cegły zwykłej 
a 11,000 cegły surowej, 82 sześć. - 
metr. wapna i 466 metrów sześć, pia­
sku — odbędzie się w Magistracie 
w Nowym S ą c z u  w  dniu  3 0  
m a j a  1 S S 1  r .  do godziny 12ej 
w południe licytacya czyli rozprawa 
ofertowa.

Oferty przy licytacyi wniesione 
mogą opiewać pojedynczo na każdą 
z robót i dostaw wyżej poszczegól- 
nionych osobno, lub też łącznie na 
kilka z takowych, albo razem na 
wszystkie.

Bliższe warunki tudzież plany bu­
dowy i kosztorysy m ogą być prze­
glądane w biurze m iejskiem  w No­
wym Sączu w godzinach urzędowych.

Magistrat kr. m ias ta  Nowego S ą c z a
dnia 13 maja 1881 r.

Prezes: Dr. Olszewski.

P ow oay
są do w y n a j ę c i a  każdego czasu 
we fabryce cukierków W ł. Ł i-  
pliiKhiego w  K r a k o w i e  
przy ulicy Brackiój. (1256-33-)

Tamże są k o n ie  w ie r z c h o ­
w e  do wynajęcia każdego czasu.

NAJTAŃSZE
źró d ło  sp row a d zen ia

instrumentów muzycznj ch 
i strun.

Fabryka ped firmą
W R 1 Ż L  IIO I K K
Schonbach b. Eger in Bóhmen 

Tllustrowane cenniki darmo i 
(.płatnie. (1320-1-10)

Dra Anjela zakład leczenia wodą w Zuckmantel
W S /,la /,kil a u str . o 1 milę od stacyi kolejowej Ziegenhals.

Zakład leży we wspaniałej okolicy górskiej Sudetów, posiada 70 pięknie meblowanych 
pokoi obszerna sale obiadową, bilard, czytelnię i wielką k ry tą  od południa otwartą werandę. 
Tuż w Dobliżu mieszkań kuracyjnych w odległości kilku kroków wspaniałe, równe przechadzki 
w lusip dochodzące stopniowo do wysokości 3000’. Zastosowanie elektroterapn, gniecen a,

(1170-0*)w lesie,' dochodzące stopniowo do wysokości 
kąpiele igliwiowe, stacya pocztowa i telegrafowa.

,  M A T T O O T E O O

ZELAZISTAsil ■*"
z Soosmoor

pod

ług mułowy 1 FRANZENSBADEM.
Wygodne zastąpienie BdF* k ą p ie li m u łow ych  

Środek do wytworzenia k ą p ie li s ło n y c h  i ze la z isty cn .
(1074 3 7) SÓL KAISERQUELL (S e l purgatif.)

Rozsyłka: Mattoni et Comp. Franzensbad.
* a  s k ł a d z i e  w e  w s z y s tk ic h  a p t e k a c h  8 h a n d l a c h  w ó d  m . n e r a l n y c n .  __

D O i l E S l E I l F ,
Smutne stosunki zaszłe na całym stałym lądzie 

E u ropy , dotknęły także Szwąjcaryę i zronsiły 
fabrykę przezemnie zastąpioną do sprzedania pe 
wnej części je j bardzo znacznych zapasów
M T  p o n iie j  cen y  fa b r y c z n e j  1 H
aby tylko zatrzymać swych doskonałych robotni 
ków i wypełnić zobowiązania wypłaty. Liczba 
zegarków przeznaczonych do wyprzedaży jes t o 
graniczoną, kto zatem chce zakupić za tanie pie 
niądze bardzo dobry zegarek, niechaj się uda 
najspieszniej pod niżej podanym adresem; za re 
gularny chód każdego u mnie kupionego zegar 
ka r e e s ę  K l a t .
IO O A  z e g a r k ó w  c y l i n d r o w y c h  w najle

pszych kopertach z talmi złota, rytych i gilo­
szowanych, na minutę uregulowanych, ze se­
kundnikiem, dawniej 12 złr., teraz tylko 6 złr. 

• OOO z e g a r k ó w  r e m n n t n i r  do nakręcania 
bez kluczyka, w kopertach z prawdziwego sre 
brnego niklu, najdokładniej uregulowanych, : 
podwójną kopertą, płaskiem szkłem i emalio­
wanym cyferblatem, nadzwyczajnie gustowne 
zegarki, dawniej 24 złr., teraz tylko 8 złr. 

lOOO z e g a r k A w  r e m e n t o i r .  do nakręcania 
bez kluczyka, w kopertach z najlepszego po­
dwójnego złota, najdokładniej uregulowanych, 
z bardzo trwałem wnętiznem niklowem i t. d. 
prawdziwe zegarki familijne, dawniej 24 złr. 
teraz tylko 8 zł'.

■ OOO z e g a r k ó w  r e m o n ł n i r ,  wspaniale wy 
konanych z prawdziwego 13 łutowego srebra 
wypróbowanego przez c. k. urząd cechowniczy 
z najlepszem'doskonale uregulowanem wnętrzem 
niklowem, ze sekundnikiem , płaskiem szkłem 
i prawdziwem pozłacanem kółkiem itd., daw­
niejsza cena 30 z łr ., teraz tylko 12 złr. 50 et. 

2& Ó  z e g a r l o o .  d a m s k i c h  a p r a w d z t  
w e g o  141 k »  r a l o u c g d  z ł o t a ,  wypróbo 
wanego przez c. k. urząd cechowniczy, idących 
na kam ieniach, najsumienniej uregulowanych , 
z emeliowanym cyferblatem i kopertą, z długim 
wenecyańskim łańcuszkiem na szy ję , ślicznie 
wykonanych, dawniejsza cena 40 z łr ., teraz 
tylko 17 złr. 50 ct.

•OOO n a j l e p s z y c h  b u d z i k ó w  z przyrzą 
dem hałaśliwym, mogących być użytych n: 
biórko, z najlepszego bronzu, uregulowanych
dem hałaśliwy

na minutę, dawniejsza cena 12 złr., teraz tylko 
4 złr. 50 ct. z pudełkiem.
n ° o  g u s t o w n y c h  z e g a r ó w  ś c i e n n y c h ,  
^ “b’miala • ozdoba ‘każdego miesżkania wzbu- 
politnr* ńodziwienie, w bardzo pięknych ozarno 
cznv ".'Vanych ramach, ubranych' bogato w śli- 
n-odzin ^ ° ny bronz, z przyrządem do bicia 
^KUin dawn, ęena 18 złr., teraz tylko złr. 4 50.

,  , , i.1! . ' * n a j ś c i ś l e j s z e j  s n m i e n -  
n #  « ^ ó t  h e ł , y ę  s i *  p n h l i c ż .  p r z y j ą ć  
n * P  . . . „* * r i id n o i5c j k a ż d y  n i e o d r

V ZamówienTr̂ hoćbrÓC‘d JS. b s d ,  w . k q , „
gotówki albo za zaliczką, punktualnie i sumiennie.
A. Fra iss  Schw eizer- Uhren- Agentur

ą y l E N ,  R o t l i e n t l m r m s t r a s s e  M r. t»
naprzeciw  arcybisk. pałacu. (674-1-6)

B e z  b ó l u
I h m  w i t i s y k * w “ **B’

km lokar«twpr«m*k*dMjfoyoh trawienia  
tndiiet bez ehorób n a e t f p n y o h  jprww 
wania aatrndnien ia  wyleczą według n- 
p e ł n i e  nowój  metody ,  doświadczonej 

w nieihozonyoh wypadkach
upławy rury moczowi],

tak i w i e i o  powstałe jakotei bardzo za­
s tarz a łe ,  na tura ln ie  g r u n t o w n i e  i 

(160 132) s z y b k o
mr D r .  f l a r t n a n n ,  u i

ozłonek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a w v  u k o b i e t , niepłodność,biedacz­
kę, up ławy,  f/W  o t ł a M s s l .  n ę i -  
k l s ,  b ez w y r z y n a n ia  i bez wypalania
kits 1 wnody wsaelklsgo rudas-

eu Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
ślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e ka r­
s twa  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

S A I N T - R A P H A E  L

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w zasady uzdrawia­
jące, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, służy za środek po­
krzepiający młodym kobietom, dzieciom i osobom w podeszłym wieku. Wy­
bornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniejszych.— Doza zwyczajna : 
kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stoso­
wną etykietę, a korek pokryty torebką z napisem :

S przed a je  się  . w K r a k o w ie  u  P P . T r a u c z y ń sk ie g o  i  R edyha .

Em por tac i a : Cie Proprietaire du V in de St-Raphael, a V alence (Dróme), France.
—  - i i  (1321-2-) m  ______

BIAŁY PAPIER LISTOWY niebiesko kratkowany format 4o
złr 4 ent 501000 arkuszy z drukowaną firmą . . • • • • • • • • ’ o ’ 50

1000 k w i t ó w  d o s t a w y  z drukowaną f i r m ą .....................................................................” 1 ” 90
1000 h o p e r t  k o n o p i a n y c h  z drukowaną firmą . • • • • •. » . !  a

Wzory opłatnie i darmo. Druki każdej wielkości 1 wykonania jaknajtaniej. A. Ł .  A b  a -  
■ n o w itz ,  w W i e d n i u ,  II., Praterstrasse, Hotel Lamm. aab-i-iu ,

t a lt w ze-

Towarzystwo"akcyjne Keltschańskiej fabryki cukru.
A u k c ja  lijilla  fl© chow u

Tegoroczna aukeya młodego bydła do chowu odbędzie się
w  p ią tek  lO go c z e r w c a  p rzed p o łu d n iem  o jęodz. IO

w naszym folwarku M o s c h t i e n i t z  (stacya kolei północnej Bi senz) .
Sprzedanych będzie

4 0  do 5 0  buh ajk ów  zd oln ych  do sk ok u  i c ie ln y ch
ja łO W iC , mianowicie: 

buhaje pełnej krwi Shorthorn, 
buhaje pół krwi i trzy czwarte krwi Shorthorn, 
buhaje z źóław Wilsterskich, 
jałowice czystej krwi Shorthorn, 
jałowice pół krwi i trzy czwarte krwi Shorthorn, 
jałowice z żóław Wilsterskich,

i 5 0  do 6 0  m łod ych  tryk ów  i m atek  K e ltsc h a ń
sk ie g o  stad a  ow iec .

Przed aukcyą nie będzie żadna sztuka bydła sprzedaną; oznaczone 
zostały po najmniejszych‘cenach i sprzedane będą za każdą wyższą cenę 
bez odkupna. Ceny minimalne są nisko oznaczone.

P o czą w szy  od 25 maja będą na żądanie rozsyłane katalogi aukcyjne 
P P . kupujących życzących mieć w dniu aukcyjnym lub dzień poprze­

dnio furmanek do stacyi Bisenz, upraszamy o łaskawe porozumienie. 
Keltschau (stacya pocztowa i telegrafowa) w maju 1881 r. 

(1426-2-4) B yrck cyu .

Kąpiele morskie w Kołobrzegu.
Podczas tegorocznego sezonu kąpielowego otwieramy naszą, 

szłym roku nowo urządzoną, a obecnie znacznie rozprzestrzenioną

restauracyę w Eołobrzegu
polecamy ją łaskawym względom Szanownych Gości.

L. Kurnatowski i ip .
POZNAN w maju 1881 r.

W  ciągnieniu węgierskich 
losów' prem iowych, odby­

tem 15 kwietnia

w J c ią g n ię t ą
została g lónna wygra, a 

złr. 100,000 na wydaną

przez  nas
l> p o  iti c  m ę

serya 4,047 Nr. 23.

1864promesy
całe /.Ir. 4* — 
połówki „ 3V 4

i stempel.

Ciągnienie 1 czerwca,
  Główna wygr. 8 © © . © © ©  z k .

Weclislerpeschaft der Administration des
Wien, Wollz.il. Nr. 13. „ H E R C I 7 R “  Ch C.hn

[1322-3-5]

Wollzeile 13.

Powozy w różnych gatunkach
po każdej żądanej cenie;

tak wykwintne, jak też zwykłe gustowne, ale tylko bardzo trwale wyko
na ne poleca

OD D A W N A  S Ł Y N N A  W I E L K A

nadw orna fabryka powozów SCHUSTALA & Comp.
w  P o k r z y w n ic y  (A e sse lsd o r f)  n a  M o r a w ie ,

w W iedn iu , I, Kolowratring 8, w P ra d ze ,  Tischlergasse 8 neu
i uprasza o łaskawe zlecenia. (735-16-24)

H  Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. ^

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez, I > ie b ie » a  , B u n s e n a ,  e r r . i - n i u s i i , tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak H a m b e r g e r ,  W a r s c h a u e r ,  V i r c h o w ,  I l i r s r l i .  S p ie -  
g e l h e r f f ł  S c a n i o n i ,  l l i . l i l .  W n s s h a u m ,  K s m a r c h ,  H n s s m a n l ,  F r i e d r i c h ,  

g e h u l t z e ,  K l i s t c i n ,  W a n d e r  U c h  i t d .  zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy i na jsku teczn ie jszy  z w szystkich zdrojów gorzkich.

aptekach
Składy są we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 
ch, jednak należy żądać zawsze wyraźnie S a x i e h a e r a  w o d ę  g o r i k ą .  (1025-9-25)

Właściciel: Andrzej iaxlelmer w Budapeszcie

C. k. uprz.galic. akcyjny Bank hipoteczny.
Wylosowane listy hipoteczne i kupony 

p ła tn o  fl w rz e ś n ia  I 8 § l  r .
wvpłaca K asa główna Zakładu we L w o w i e  począwszy od 15 maja

1881 roku

za  p o trą c e n ie m  4 V «  e * I*o u tu .
Lwów dnia 15 maja 1881 r.

(Przedruk nie będzie płacony).

D Y R E K C Y A .
(1406-4-6)

k m  w  m, wm**

n n m  _  J t  J.dnym z głównych warunków piękności jwt pięknapłeó. Nawet M iejpię-
HL kni# nk.ztałtowan* oblicz* może na. zachwycić, )®*łh ]rtnni«r zo«Uiebaz skazy. Lecz Ukże n«regnUrniq«. piękneśó wtody dopiero zotój. 

uznaną, jeżeli ni. brak Jej czyitości, połysku i młodociane) świeżości 
i płci. — U bardzo zniczncj liczby pan znika wszelka pretensja do pięk 
ności, jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia .obie pięknej świeże) 
płci aż do późnej .tarości, należy nżywsó » » l . . m .  b , . « . o w e . #  Ł e . -  
■ rltla  polecanego przez ałynnych lekarzy, jak prof. Pyeflnch w Londynie, 
Raapi, Dr. Jflngera, Dr. B.ndnitza, i używany .kutecmie przez bardzo mele 
ludzi. Ten ulubiony ko.metyk przywraca zupełnie do dawne] świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe biehdła, namiętności lub mne przyczyny, a nawet 
uitrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 

x , i u w a g ę  szczególniej starsze panie i mężczyźni. Ze oprócz B r s  ,
k a l » m .  b n e i e w e g o  niei.tnieje żaden lepszy i pewniejszy środek 

do upiększenia i zachowania cery, nznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali Cena słoika dr. 1’nO. 
Do nabycia we LWOWIE u Z. RUCKERA aptek. (131-30-) I

4B

Ihlad trumien metalowych
w  n a j i i o n s z j m  g . S o i .  i w  w .r l> o rz e  “ . j d n j ą  » ię  W j p O d W O r -
c u  X X .  F r a n c is z k a n ó w .

F i t .  R B K K T .  (282-10-24)

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC
d la  elerpląeyeli nn  io łą d rk  I spodnie ezęłei rln łn .

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, je s t najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem. _

Dra Rosy Balsam tycia
Dra ROSY B A L S A M  ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia cała czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy­
wraca n ano wrót dawniejsza siłe i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
B rT kT pE T Y T U % "dB 1JA N T A  KWASAMI, WZDĘCIA. WYMIOTY. KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEOMTENIE HEMOROIDY, PRZEPEŁNIEN IE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., je s t pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, k tó ry  z powodu doskonałego skutku zyskał w bar­
dzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

I V I r l k n  f la s x k A  k o s i t n j e  1 * ł r . ,  p o i  1 5 0  en t*
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro­

ny za zaliczka należytości.   _  _
Ś W I A D E C T W O .

Wielce Szanowny Panie! t , . .  i -
Z wdzięcznością donoszę Panu, że Pański Dra Rosy balsam życia pomógł mi zupełnie 

w mojem przez 8 miesięcy trwającem cierpieniu, t. j .  kolkach na piersiach w połączeniu ze 
strasznemi wzdęciami i kurczem żołądkowym. . . . .

Odkąd używam ten środek jestem  zupełnie zdrowym i czuję się dobrze, czego me 
mogłem osiągnąć mimo wszelkiej pomocy lekarskiej. Zechciei Pan zatem przyjąć moje ser­
deczne podziękowanie. Leczniczy tego środka polecam w szystkim  podobnie cierpiącym.

Tm ieny Oujezd. . . .J ó ze f  7}/rł, bednarz.

ZWRACA SIĘ UWAGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy­

raźnie zażądać: ,Dra Rosy Balsam ®ycla
z A PTEK I B FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych 
miejscach dowolną jak ą  miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a me wyraźnie 
l.rn  n o s y  Halsom i y d a  zażądali.

P ra w d z iw y  B a lsa m  ży c ia  D ra  R osy
jest do nabycia tylko w .łń w n y m  składzie w P radze , w a p « e c e " B .  P ra»nera .
Kleinseite, Eck der Spom ergasse Nr. 205. r

Składy prócz tego znajdują się: w K r a k o w i e  u J .  T r a n c i y n » k l e g o  apt., 
O y l s k l e i r o  a p t, W .  H e ś y k a  apt,, A . I l e d l e e k l e g o  a p t,  H .  H a r k l e w l c z  a p t ,  
A . • t o e k a a r a  ap t.; we L w o w i e  u K - H a c k e r a  ap t., J a k .  B e l i e r a  a p t ,  J .  
F l e n e s a  aptek., •* . H r » y ł a s o w » k l e t o  aptek., H .  H l a m a n f e l d a  ap t.; w n o r  
■ i s . o w l e  u M . S l e m e z e w i k l e R O  apt.; w H o l l n l a  u H .  H e l . . a  apt.; w 
b y c z a  u H .  B l z m e n f e l d a a p t.; w H a n e . a d z e  u H a d .  H e t e r a  apt.; w s i o  
ł o n y t  u M . S i d o r o w i « z a  apt., K d .  K te n z l a  apt. ; w Ł l p n l k a  B i a ł e j  u 
F a r h a a  a p t ;  w f o w y a  S ą c z a  u W .  F i l i p k a  ap t., H .  J S a k a b n w .k l e g o  a p t.: 
w P r z e m y ś l a  u Ł .  M a k  11 n a  a p t ;  w P r z e m y ś l a n a c h  u E .  B a r a n o w . k l e z o  
ap t.; w R y m a n o w i e  u W .  W o j t y n k l e w l c z a  ap t.; w S a m b o r z e  uA * » l e z i e  w l ­
e z ą  ap t ; w K y w e a - K a b ł o c l a  u A . H l a m e n S k a l a  a p te k .; w * » y j n  u L e o n a  
fw A r tn e ra  apt., A n i .  Z g ó r s k l e g o  a p t ;  w T a r n o p o l a  u F .  J a a r o g l e w l s i a  apt.

W s z y s tk ie  a p te k i  w A u s try i, ja k o te ż  h a n d le  m a te ry a ln e  i k o rz e n n e  p o s ia d a ją  sk ła d  
w y m ie n io n e g o  b a lsam u .

Tam że je s t  do nabycia :
Prazka uniwersalna maść domowa
pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń ran i wrzodów.
Takowej używa sie z pewnym skutkiem na tapalenia, tołrzym nnie rrdtka i rtwardnięcit 

p ie n i kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abiceeaeh, krwawych wrzodach ropiącyeh t i f  pry­
szczach, karbunkulach; przy wrzodach paznokciowych, przy tak zwanym robaku nn palcu u nogi 
lub u rek i; na zatwardziałości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłuszczowych 
i martwej kości; przy nabrzmieniu rcumatycznem i gośccowem; na chroniczne zapalenia citonków 
na nodze, na kolanie, na ręce i na biodrach; na zwichnięcia; na zalatywanie woni u  chorych; na 
pocenie sie n iq  i nagniotki; p rzy  popękaniu rqk l  liszajów'.m popadaniu się skóry; na bąble od 
ukłucia owadów; na zastarzałe stłuczenia i  jątrzące się rany; na bolączki rakowe, otwieranie się

nÓ9' “ V sze lk irz a ta le n ia , nabrzmienia, zatwardziałości spuchnięcia leczą się ’ 
czasie ; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód zasklepia się i goi w naś tr ™ $ g 5% a{ ”)
bez bóln.

K to  w wątpliwośni się znajduje,

leków ma użyć, i  czy ma go użyć, 
temu radzimy sprowadzić sobie z c. k. 
Uniwersyteckiej księgami w "Wiedniu 
— k. k. Universitats-Buohhandlung in 
Wien I., Stefansplatz 6 — broszurkę 
,.W yciąg bezpłatny“  znaną także pod 
ty tu łem  „Przyjaciel chorycłi“ , w niej 
bowiem omówione są fachowo i  grun­
townie n i e z a w o d n e  i  p r z e z  l e ­
k a r z y  z a l e c a n e  środki lecenicze, co 
daje choremu możność spokojnego zasta­
nowienia się nad niemi i wybrania dla 
siebie najodpowiedniejszych. Powinien 
przeto każdy chory broszurki tej z po­
wyższej księgami przez prostą kartę 
korespondencyjną zażądać, a otrzyma 
ią b e z p ła t n ie  i  fr a n c o  i nie potrze­
buje żadnych innych kosztów przy tern 
ponosić.

(456-9-12)

T rz y  p o k o je .
kuchnia, piwnica i strych, są do 

wynajęcia od Igo lipca b. r. pod L. 
313 przy ulicy św. Jana.  (1484-1-4)

B O I .  Z Ę B Ó W
wszelkiego rodzaju, nawet jeżeli zęby spru- 
chniałe i nadpsute, usuniętym zostanie na­
tychmiast, i nazawsze przez słynny Indyj­
ski wyciąg:, który z powodu swojej 
doskonałości powinien znajdować się w każ­
dej rodzinie. Prawdziwy do nabycia we 
flaszeczkach po 35 i 70 c. w KRAKOWIE 
u apt. W. Redyka, w MIELCU u aptek. 
A. Pawlikowskiego, w SAMBORZE u apt. 
J. Alrxiewicza. w RZESZOWIE u J. Schai-
ttera i Sp. (1297-3-12)

H A  M B I T  R S  K I
skład  kawy w Gracu

rozsyła ocloną k a w ę  opłatnie do każdej stacyi 
pocztowej począwszy od 5 kilo wzwyż za zaliczką: 

Ceylon kawę najlepszą . . za kilo złr. 1-60
piękną . 

PortOrico kawę najlepszą 
Cuba „ '  „
Jaw a „ ,)
Jaw a złota „ „
Menado „ „
Neilgheri „ „

A dres:

.  ,  1-54. .
* u 1-55
,  .  1-46
.  .  1'60
.  .  1-65
o .  1-75

(1312-1-3)

puszkach po 25 1 30 c.

Hamburger Kaffee-Niederlage in Graz.

Wiadomość dla {rakowa i okolicy.
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Sza­

nowną Publiczność, że w dniu 20 b. m. 
otworzył na zamku winiarnię piwni­
czną pod Sobieskim, w której odbywa 
się sprzedaż najlepszych naturalnych win 
węgierskich i austryackich. Winiarnia pi­
wniczna urządzoną jest na sposób winiarni 
Esterhazego w Wiedniu i otwartą codzien­
nie od godz. 10— 12 przedpołudniem i od 
5 _ 7  wieczorem. Litr starego wina kosztuje 
44 et.; piwnicę może każdy obejrzeć.

O łaskawe liczne zwiedzenia uprasza.
W acław  Pefzoch ,

(1454-1-3) utrzymujący kantynę na zamku.

Przez wledeńskleg:o lekarza 
specyalnegro 

Dra NI. Deutscha  poprawny
itam ego lekarza sztaboweg;o 

Dra Schmidta

olejek do uszów
leczy wszelką głaehotę. jeżeli nie 
jest z urodzenia,' usuwa n a ty ch m ia st  

przytępiony słueh 1 azam 
w uszach.

Olejek ten z opisem użycia można za 
2 złr. 40 e. przekazem pocztowym spro­
wadzić opłatnie z IPlednla z apteki 
„zum guten Hlrten« II Prater­
strasse Mr. 40.

Uwaga. Każda flaszeczka musi mieć na 
d>wód prawdziwości na korku pieczątkę, 
a na flaszeczce wytłoczone nazwisko „Dr. 
M. D eutschj na co szczególniej 
uważać staleiy! -*■ (947-15-20)

R. Maiti w T ryeśc ie
rozsyła pocztą o p ła tn ie  be* żadnych
u o s z tó w  dla odbierającego, za zaliczką 
lub poprzedniem odebraniem gotów ki, 1 ko­
szyk po 5 kilo brutto , 4’Ą kilo netto wagi 
z 30—40 s z t  najlepszych mesyńskich 

pom arańcz lub cytryn złr. 2‘— 
35 Bzt. wielkich weneckich Karczo­

chów ...............................................złr. 2-60
piękny świeży groch . . . .  złr. 2-20 
świeżo wybrane grube szparagi złr. 3 — 

(1278-6-)



ft CZAS s Soboty 38 Maja 1881.

+ (1442-2-2)

Za duszę ś. p.

Henrjka Korab Brzosotskiep
właściciela dóbr ziemskich, rotmistrza 

c. k. armii, 
odbędzie się dnia 31 maja 1881 r.

N ab ożeń stw o  ża ło b n e
w kościele parafialnym w Jurkowie, 

o godz. 9 zrana,
na które pozostałe dzieci Przyjaciół 

i  Znajomych zapraszają.

PODZIĘKOWANIE.
Za liczne dowody udziału i współczu­

cia, które spotkały mnie i moich najbliż­
szych krewnych przy wzruszającym wy­
padku śmierci mojego najdroższego męża

K a ro la  C zadka
starszego inżyniera i naczelnika stacyi 

kolejowej,
składam niniejszem w imieniu mojem i 
dzici moich najserdeczniejsze i najczulsze 
podziękowanie. (1513)

Kraków d. 25 maja 1881 r.
Anna Czadkowa.

ASYSTENT FARMACYI
posiadający chlnbne świadectwa i obznajmiony z 
fabryez. wyrobieniem wody sodowej, poszukuje od 
15 czerwca b. r. odpowiedniego zatrudnienia. Ła­
skawe zgłoszenia pod adresem; Franciszek Kunce 
w Kę t a c h .  (1476-1-3)

Kamienicy
wartości od ‘20,000 do 30,000 złr. w. a., 
w obrębie plantacyj, poszukuje »lą 
do kupna, bez pośrednictwa trzecich 
osób. Wiadomość u p. Karola Żychonia, 
inżyniera, pod Nr. 143 przy ulicy K a r ­
m e l i c k i e j  w Krakowie. (1479-1-3)

NAJWIĘKSZY SKŁAD MODNYCH
gruzlków

poleck handel
Ig n a c e g o  M atu sfń sk iego

w Krakowie, Rynek L . 18.
Niema sukni, do którejby niedobrał sto­
sownych a modnych i pięknych guzików. 

(1472-1-4)

Pieg;!. '
plamy w ątrobiane, chrostki, stłuszcze- 

nia, czerw oność twarzy,
opalenie od słońca i wszelkie kwitnienie 

cery usunięte będą gruntownie przez 
D r T o b ia s a  Gaumlraeuleuie 

anteptielique
wskutek absorbowania gromadzących się na 
skórze i pod nią tłuszczów, przez co bar­
dzo chropawa, krucha cera staje się przez 

noc miękką, białą i delikatną.
Cena k  złr. SO  cnt.

TANNINGENE.
Poręczony nieszkodliwy środek do 
barwienia włosów (nowość!) 
bez przymieszki ołowiu, na siwe, 

białe, rude włosy,
b r o d ę  i brwi ,  które najprostszym sposo­
bem tylko po jednorazowem użyciu otrzy­
mują napowrót z pewnością i niezawodnie 
tą samą połyskującą b » r w e  n a t u r a l n ą  

b lo n d ,  b r u n a t n ą  lu b  c z a r n ą ,  
jaką miały-przed zeeiwieniem i która się 
nieodfarbuje ani przez mycie mydłem ani w 

kąpieli parowej. Cena 8  z ł r .  SO  ę t .

Dra Landauera
aromatycz. balsam na włosy
poręczony zupełnie pewny środek, aby po 
dwnkrotnem użyciu usunąć zupełnie wypa­

danie włosów i wzmocnić ich porost, 
__________ Cena 1 złr. w. a._______

ORYGINALNE
wschodnie mleko różane

ap tekarza  KAROLA RUSSA,
nadaje cerze n a t y c h m ia s t  a nie dopiero 
po długiem używaniu, t a k i  d e l i k a t n y ,  
m ł o d o c i a n e  ś w i e ż y  k o l o r y t ,  jakiego 1 
żadnym innym środkiem osięgnąć nie mó- 
ina, usuwa zmarszczki, każdą' żółtą lub 
brunatną cęrę natychmiast i nadaje się za­
równo jednakowo na wszystkie części ciała, 
 ______ Cena 1 z ł r .  wal, austr.'________

Szczególnością te są sumiennie zbadane, 
prawnie _ ochronione - 1 poręczone jako zu­
pełnie nieszkodliwe. Do nabycia prawdzi­
we u podpisanego fabrykanta.

Karl R uss’ Nachfolger
(,4*T. J- CZERIY)

W ie n , I ;  W a llfischganne  3 ,
Odzńaózone na wybtawach w Wiedniu, 

W eis. St. Polten 1880 r.

Składy w Krakowie t p  W .  Re-
apt.;: we L w o w i e  u p. ® . l i n o -  
k e r a  apt.; w C z e r u io w c a c l i

u p. - ł l t h u  apt., i wielu innych znacznych 
aptekach i składach pacbnideł na prowracyi.

I0P ~  Uprasza się jednak u s i l n i e  o 
zażądanie wyraźnie wyrobów 
ponieważ wprowadzają w handel wyroby 
pod podobnemi nazwami, które są jednak 
bez żadnej wartości. — Obszerne illustro- 
wane prospekta wszelkich moich szczegól­
ności posyłam na żądanie d a r n i  o  i o -  
p-t a t n l e .  (1326-1-6)

Uprasza się o zachowanie na wy­
padek tego ogłoszenia, gdyż rzadko tylko 
bywa umieszczone.

dyka

504*..złr.

JUŻ WYSZŁA Z DRUKU
K s i ę g a  P a m i ą t k o w a

zawierająca spis imienny

dowódców i sztabs - oficerów
armii polskiej z roku 1831,

tudzież
oficerów, podoficerów i żołnierzy,

w tymże roku ozdobionych krzyżem wojskowym 
„Virtuti Militari“

Wydanie z aktów urzędowych, 
poprzedzone przedmową Stan. hr. Tarnowskiego. 

Format in 4to, druk i papier dzieł pomnikowych. 
Cena egzemplarza 3 złr., z rekomendowaną 

przesyłką pocztową 3 złr. 50 Ct.
Do nabycia w Drukarni Ludowej 

we Lw owie, oraz w księgarni Seyfartha 
i (  iiijkow .klego. [1394-5-6]

W Krakowie do nabycia w księgarni 
jg. A. Krzyżanowskiego.

Ogłoszenie konkursu.
(1410-3-3) L. 21539.

Z początkiem roku szkoln. 1881/2 
nadane będą w c. k. wojskowych za­
kładach wychowawczych, galicyjskie 
miejsca funduszowe w liczbie siedmiu.

Warunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej" 
i za pośrednictwem wszystkich dy- 
rekcyj szkół średnich.

Termin do wniesienia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
15 czerwca r. b.

We Lwowie 14 Maja 1881 r.

IWWam zaszczyt zawiadomić niniejszem 
lT M sz a n . Publiczność, że otrzymawszy 
koncesyą na drukarnię od Wys. c. k. Na­
miestnictwa rozp. z d. 23 kwietnia b. r. 
1. 20806 , takową pod swoją własną firmą 
od dnia 20 Maja 1881 r. prowadzę.

Drukarnię moją zaopatrzyłem w maszyny 
najnowszej konstrukcyi, w wielki dobór 
wszelkiego rodzaju czcionek i przyrządów 
drukarskich, tak, że pod względem szyb­
kości i elegancyi w wykonaniu powierzo­
nych mi robót, najwybredniejsze wymaga­
nia zadowolić jestem w stanie.

Uważam za stosowne dodać, że będąc 
sam fachowo wykształconym, osobiście kie­
ruję swoim zakładem, mam do pomocy lu­
dzi zdolnych i w zawodzie swoim wysoko 
wsuniętych.

Pojmując to dobrze, że mały lec* 
częsty zarobek jest dźwignią prze­
mysłu, postanowiłem wykonywać druki po 
cenach najniższych.

Zmuszony kontraktćm utrzymywać jeszcze 
czas pewien w dzierżawie drukarnię p. F. 
Ł Pobudkiewicza, pomieściłem ją  w oso­

bnym oddziale, w którym druków niewy- 
magających elegancyi w wykonaniu po ba- 
jecznie niskich cenach dostarczać będę.

Polecając się względom Sz. Publiczności 
jozostaję z głębokim szacunkiem

A. K ozin  Oski
właściciel drukami przy ul. Szewskiej I. 228

w Krakowie. (1450-3-5)

PS

zapłacę temu, który po użytku H & s le r a  w o d y  
d o  u»t t l ę b ó w  H a a s . p o  8 5  c .  kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, ltd) komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cn t osobno W i l l i .  R « -  
a le r a  X e f f e  „ K . W in k le r * *  w  W ie d n iu .  
I . ,  H e f i e i o u m s u e  4 .  (123-42

Tylko p r a w d z iw e  w Krakowie u E. Stock 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62: 
w Tarnowie u X Strejsenberga._________
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Do wydzierżawienia
wieś od Krakowa 3%, od Wieliczki 13/4, 
od gościńca Wielicko-gdowskiego o % mili 
odległa, mająca obszaru przeszło 200 mor­
gów gruntu, pastwisk i łąk (w tem 36 mor. 
ąk) w dobrej gleb’e, jest od 24 czerwca 
b. r. do wydzierżawienia. Wiadomość i wa­
runki udzieli właściciel „Hotelu narodowe­
go" w K r a k o w i e  osobiście lub na listy, 

(1445-2-3)

Mariazellskie krople żołądkowe
Skutek Mariazellskich 

kropli w następujących 
przypadkach nie da się 
przewyższyć żadnym in 
nym środkiem, a miano 
wicie; w braku ape­
tytu , nieprayjem- 
nr] wnni z uut, sta- 
bo.ri żołądka, ort- 
bijaniu U w a s e ni. 
wzdęciu, kolkacii 
k a t a r z e  żoładko 
wym, paleniu zga 
[fi , tworzeniu się 
piasku i drobnych 
kamyków w- moczu 
m oc nem  zgroma­

dzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu u-fowy (Je­
żeli pochodzi z żoładka), kurczu żo­
łądkowym . nieretfularnem stolcu l 
zatwardzeniu, przepełnieniu żoładka 
potrawami i napojami, cierpieniu śle. 
riziony i wątroby, robakach.

O p i s  u ż y c i a .
Mariazellskie krople działają łagodnie na roz 

wolnienie i mają bardzo przyjemny gorzkawy ----- ----w - “ “J ’? ^ t u j j v u i u j  g u iu n u M j
smak: używa ich się naczczo zrana, a wieczór 
przed położeniem się do snu, każdym razem je  
dną łyżeczkę (dzieciom tylko trzecią część łyiśe 
czki) z świeżą wodą albo winem zmieszane z wo 
dą. Po użyciu dają te sławne krople całemu u 
strojowi ciała moc, siłę i żywość. UTależy się 
Jeszcze zwrócić nwagę. że przy clą 
Kłem używaniu tych kropli w prze 
ciągi* dwóch do czterech tygodni, ka 
żda z  powyżej wymienionych chorób 
zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się, że przytem należy zachować ści 
słą dyetę.

Cena jednej flaszeczki 35 cnt.
„  Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt. 
ir w - ’ F- Oralewski, W. Redyk, A. Siedlecki 
K. Wiszniewski; w BIAŁY Erich Keler apt. i 
Keicnerta apt. spadkobiercy; w BOCHNI Fr. Reiss 
aptek i a  F. Piiia; w BŁAŻ0WIE Rozejowski 

£  GOLINIE H. Weiss apt.: w DR0H0BY  
CZU H. Blumenfeld; w JORDANOWIE Ed. Ba 
chner; we LWOWIF. Zygm. Rucker apt., P. Mi- 
kolasch apt. i H. Bhimenfeld apt.; w LIPNIKU 
A- Fijchs apt.:| w MIELCU Pawlikowski apt.; w 
NOWYM TARGU K. Laur; w NOWYM SĄCZU
R TW u ap 1 W- Filipek; W STANISŁA­WOWIE Jan Macura apt.; w TARNOWIE J. Reid

Czcionkami Drukarni „CZASU"

apu., — u- ,api-; w
CACH Br. Małkowski ap t; w ŻYWCU A 
menthal apt.; w JAROSŁAWIU V .  Rohm apt.; 
w SAMBORZE J. Aleksiewicz apt.; w STRYJU 
Leon Gartner apt. ; w SOKOŁOWIE A. Dańczak 
apt.; w PRZEMYSŁU L. Nahlik apt. (1387-2- 

Główny skład przesyłkowy „zum Schutzen 
gęl“ Karolo Brad ego W Kromieryżu

Blu
apt

Kąpiele siarczane
W KRZESZOWICACH4 &

o tw a rte  z d, I  c z e r w c a  1881.
Zamówienia mieszkań w domu łazienkowym, albo w oso­
bnym hoteliku obok łazienek zbudowanym, przyjmuje
Z arząd  k ą p ie lo w y  w  K rze szo w ica ch .

(1409 3-3)

TAPETT
z najpierwszych fabryk francuskich, saskich, ho­
lenderskich i austryaekich — oraz dekotacye 
i Bztukaterye otrzymaliśmy w obfitym wybo­
rze i polecamy Szan. Publiczności. Na prowincyę 
posyłamy wzory. (1233-13-)

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
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d zdrojowo - kąpielowy w uroczej górskiej okolicy, 410 metr. 
i. m., otoczony szpilkowemi lasami, w których przeszło dwie 

mile spacerów.
Sznawy a J ono alkaliczne jodowo biomowe

zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i zagranicą, w cier­
pieniach skrofulicznych, gośćcowych i dnawycb, w rozmaitego rodzaju 
chorobach kobiecych, skórnych, syfilitycźnyćh i nerwowych.

Zakład zawiera przeszło 500 pokojów gościnnych od 20 cent. 
do 3 złr. za dobę, kilkadziesiąt pokojów familijnych ogrzewalnych, 
z kuchniami, hotel murowany (dom zajezdny), wspaniałe murowane 
łazienki o miedzianych wannach, kąpiele ciepłe jodowe, zimne, na­
tryskowe, parowe — zakład gimnastyczny (w nowo wybudowanej sali) 
połączony z nauką tańców, nową strzelnicą, wszystko pod kierunkiem 
P. Budkowskiego z Warszawy — dalej apt< kę, skład wód mineralnych 
krajowych i zagranicznych, żętycę, aparat Waldenburga do leczenia 
wziewnego, wziewalnią gazu bagiennego.

Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiej Dr. Klemens Dę­
bicki ze Lwowa i Dr. Adam Świrski z Jasła.

Dla przyjemności i wygody publiczności służą: kaplica, czytel­
nia książek i gazet urządzona przez P. Bełzę, doborowa orkiestra, 
wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, nowo zbudowany zakład fo­
tograficzny, pięć różnorodnych sklepów, nowa piekarnia, jatki, trzy 
restauracye katolickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, dwie restanracye 
izraelickie, fryzyer i cyrulik.

Urząd powiatowy i telegraficzny.
W  zeszłym roku przybyły: dwupiętrowy gmach, zwany Bazar, 

o 150 pokojach z wieżą, zegarem bijącym transparentowym, nowe 
meble, 200 łóżek ze sprężynowemi materacami i nową pościelą.

Wodociągi zapomocą wodotrysku, skrapiania ulic i gazonów ochła­
dzają powietrze podczas upałów i zabezpieczają zakład od pożarów.

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje, broszury, cen­
niki i przewodniki rozsyła franco (1464-1-5)

Dyrekcya zakłada zdrojowo-kąpleloweg-o 
w Iwoniczu.

Pora kąpielowa trwa od 1 czerwca do końca września.
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IKtodzieniec
w witku lat 14—16, z dobrej familii, który 
ukończył 2 klasy gimnazyalne lub 1 klasę 
niższą realną, znajdzie umieszczenie zaraz 
lako p r a k t y k a n t  w handlu korzennym 
S. A. Schlesingera w Podgórzu. (1478-2-3)

•g
S
S'4

j [Ces. król.

Lwowsko-Gzerniowie- i
(Liniej austryackie).

S7I

uprzywil.

cko-Jasska kolej żelaz.
'sę£/ /'-j

O tw arcia^przystanku M a rk o w c e
M I Ę D Z Y  S T A C Y A M I

Stanisławów I Ott.vnla
dla transportu osób i pakunków podróżnych.

Z dniem 15 czerwca 1881 r. zostanie otwaUy przysta­
nek Markowce przy strażnicy L. 122 między stacyami Stani­
sławów i Ottynia położony, dla transportu osób i pakunków 
podróżnych. W  tym celu zatrzymywać się będą w Markow- 
cach jedną minutę pociągi Nr. 3 i 5 kursujące ze Lwowa do 
Suczawy i pociągi Nr. 4  i 6 kursujące ze Suczawy do Lwowa.

Z pomienionym dniem wydawane będą w Markowcach do 
wyżej oznaczonych pociągów bilety dla wszystkich trzech klas, 
jakoteż bilety wojskowe do wszystkich stacyj i przystanków 
austryaekich linij kolei Lwowsko -Czerniowiecko-Jasskiej — 
i odwrotnie ze wszystkich stacyj i przystanków austryaekich 
linij kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej do Markowiec.

Pakunki podróżne przyjmowane będą w Markowcach do 
wszystkich stacyj i przystanków na austryackiej linii Towa­
rzystwa położonych i odwrotnie od wszystkich stacyj i przy­
stanków do Markowiec.

Obliczenie należytości za bilety do jazdy, również za prze­
wóz pakunków nastąpi według naszej ogólnej taryfy z dnia 

października 1876  r. (1488)
W i e d e ń  w maju 1881 r.

B a d a  Z a w i a d o w c z a .

D W A  T A R T A K I  F E Ł K E
całkiem nowe, są tanio do sprzedania. — Zapytania przyjmuje A. Pfanhauser 
w Wiedniu, IX., Schwarzspanierstrasse Nr. 16. (1327-1-3)

Klimatyczne i żętyczne

miejsce kąpielowe U s t l ’ O I l  w Szlązku austr.
Stacye kolei żelaznej: Bielsk, Pruchna, Cieszyn. Środki lecznicze: prawdziwa 

żętyca owcza, ciepłe kąpiele z żużli żelaznych, kąpiele igliwiowe, kuracye mlćczne, 
zakład leczenia zimną wodą.

Wszelkie wody mineralne w publicznej aptece.
Skuteczne we wszelkich nieżytach kanałów powietrznych j przyrządu do trawie 

nia tak ostrego jak przewlekłego charakteru, w chorobach nerwowych i kobiecych. 
Hotele, muzyka, wspaniała okolica. . . . . (1431-2-3'

Rozpoczęcie pory leczniczej dnia 25 maja.
Wszelkiego objaśnienia udziela najchętniej lekarz kąpielowy i kierownik kąpieli 

Dr. Gu i d o  Me n t e l .
C . k. Zarząd kąpielowy.

od 18 cit.
iffjżej

Crayons a veines 
et sourcils

c z a r n e ,  b r u n a t n e ,  n i e b i e s k i e  
i c z e r w o n e ,

sz tu k a  3 0  cen tó w , poleca

Wilhelm Fenz
w Krakowie. (1209-3-)

Przesyłki zami e j s cowe  odwrotnie.

Uzdolniony subjekt handlu ga-
lanteryjno-drobiazgowego, może zaraz otrzy­
mać posadę we Lwowie. Wiadomości udzieli 
p. Ianacii Matusifiski, kupiec w Krakowie.

(1474-2-3)

Do wynajęcia na lato
dwa małe mieszkania, na świe- 
żem powietrzu, w miejscu kąpielowem, o 
milę od Krakowa, — tudzież od św. Mi­
chała cały domek, rocznie za umiar- 
cowaną cenę. — Bliższa wiadomość u por- 
tyera U r b a n a  przy ulicy św. J a n a  pod 
Nr. 308 w Krakowie. (1447 3-3)

GŁÓWNY SKŁAD
TRUMIEN METALOWYCH
z pierwszej fabryki wiedeńskiej, w najnow­
szym guście i w wielkim wyborze — oraz 
własnego wyrobu trumien d r e w n i a n y c h  
metalem obciąganych, dębowych, mansza- 
strowych i sosnowych politurowanych, po 
cenach bardzo przystępnych •— ulica Ż y­
d o w s k a  a'bo P l a c  S z c z e p a ń s k i  pod 
Nr. 245 w K r a k o w i e .  (I147-1010) 

Ii. Stasiński

TAMAR INDIES
GBILLOfl

OWOC B0ZW ALN1AJĄCT, ORZEŹWIAJĄCY

przeciw  ZATWARDZENIU
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
Najprzy jem niejszy środek dla dzieci .  

Sklao w  K r a l o w i e  : w  Aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka. 

w Paryżd ; GRILLON,  Aptekarz, 
27, priy  ulicy Rambuteau, 27 

(355-17-)

Codziennie

świeże szparagi
rozsyłam w pocztowych paczkach 5 
kilo netto za 4 złr. w. a. (1483-2-6) 

K a r o l  F r e e g e ,
ogrodnik handlowy w  K r a k o w i e  

ulica Lubicz 103.

O ST A T N I W Y N A L A Z EK  

NAJDELIKATNIEJSZE

Mjiio 1 X 0  R A  
E D .  P I N A U D

37, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u b b ,  37 
P A R I S  

M y d ło  I x o r a  n iety lko  się zaleca
w y k w i n t n y m i  trw a ły m  zapachem ,
ale n ad to  posiada szczęśliw ą w ła ­
sność spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli pow łokę ciała  i 
n ad a je  jej połysk m łodzieńczy. Bez 
p rzesady  u trzym ujem y , że m ydło 
n ie  posiada rów nego  sobie.

(194-15-)

ZM eilTE P 9 W U 1

UWIADOMIENIE.
Uchwałą Wydziału Wielkiego Ka­

sy Oszczędności miasta Krakowa z d. 
26 Marca 1881 r., zatwierdzoną re­
skryptem Wys. c. k. Namiestnictwa 

22 Kwietnia 1881 r. do L. 20810, 
wydzieloną została z zysków osią­
gniętych przez Kasę Ószczędności 
w r. 1880 kwota złr. 500 do po­
działu dla sług pozostających dłuższy 
czas w jednem miejscu i należycie 
się zachowujących.

Służący w jednem i temsamem 
miejscu przynajmniej przez lat 10 
w Krakowie w obowiązku pozosta- 
ący, winni podania swe dowodami 

zaopatrzone wnieść do Dyrekcyi Kasv 
Jszczędności najpóźnićj do dnia 20 
Czerwca r. b. (1416-3-3)

Bliższych szczegółów udziela Dy- 
rekeya Kasy Oszczędności w godzi­
nach urzędowych.

D y r e k c y a
Kasy Oszczędności m iasta Krakowa.

O  §  O B  A
w wieku średnim, posiadająca znajomość w go­
spodarstwie wiejskiem, uzdolniona we wszelkich 
robotach ręcznych, jakoto w szyciu białem, kra- 
wieczyżnie itp., zostawała dłuższy czas w domach 
obywatelskich, posiadajaca chlubne świadectwa; 
poszukuje miejsca w Gaticyi. Wiadomość w han­
dlu rękawiczek Wgo B o r o w i e c k i e g o ,  ulica 
Grodzka Nro 47 w Krakowie. (1434-3-3)

Gospodarz, dy, teoretycznie
i praktycz. w tym zawodzie wykształcony, poszu­
kuje posady, lub praktyki w wzorowem gospodar­
stwie. Adres W. T .  p. rest. K r a k ó w .  (1433-3-3)

EKONOM lub RZĄDCA
_ dobremi świadectwami, poszukuje posady 
od św. Jana b. r. Na żądanie może złożyć 
caucyą. — Adres: Kr a k ó w ulica 
Grodzka Mr. 6®, III. piętro, pod li­
terami JT. A. O. (1435-3-3)

jeatto MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to dział?, s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

lieftostrzeiona przystaje do ciała
nadaje serce

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNI.
H asa iys Perfaia w Pary*".

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W K r a k o w i e  n pp. J. T ranocyósh iego , W. 

Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Lzer 
niowoaoh w aptece p. (łolichowskiego, —- >w P1®* 
wszyoh Składach perfum i wytworów toaletowych, 
We Lwowie w apt. K rzyżanow skiego. (177-75 '

S Z P A R A G I
trzy razy dziennie świeżo wycinane kilo 60 cnt. 
MLEKO prosto od krowy 10 c. litr zbierane 5 c.litr 
ŚMIETANKA 28 c. litr — w ogrodzie na Wi e -  
o p o l u  Librowskiem Nr. 66. (1465-2-3)

iUIN-EXPELLER
(^ ) „z kotwicą" <§)

> >si imntzn (Mrym środkiem domowym.
Kto tego znakomitego leku raz tylko 

np. przeciw dnie, reumatyzmowi, rwa­
niu w  stawach, reumatycznemu bólowi 
zębów itd. użył, poleca go niezawodnie 
dalej. J estto  uwagi godnem  pod wzglę­
dem w artości leczniczej P ain -E xpelleru  
i tej jedynie okoliczności przypisać na­
leży, iż środek ten b e z  w s z e l k i e j  
r e k l a m y  w całej Austryi t a k  ol­
b r z y m i e  znalazł rozpowszechnienie.

Dostać można po cenie 40 i 70 ct. 
za flaszkę w niżej wymienion. aptekach: 
w Biały Reicherta spadk.; w Biel­
ska G. Zabvstrzana i J. A. Stańko; 
w Boclint Fr. Reissa; w Cieszy­
nie Leopolda Peter i Edw. Raszki; 
w Jabłonkowy W. Graffa; w 
Jordanowie F. Moszczeńskiego; 
w Kolbnszowy Fr. Buczka; w 
Krakowie we wszystkich apte­
kach ; we liwowle Z. Ruckera i J. 
Piepesa; w T,eńa)«ku J. Denkera; 
w lTIleleu Adrzeja Pawlikowskiego; 
w Kilowce M. Quirini; w My 
ilenlcaełi M. Guttmanna; w Mo­
wy m Sącza R. Jakubowskiego i 
W. Filipka; w Podgórzu J, Ska- 
kalskiego; w Rzeszowie A. Kalino­
wski; w Skoczowie K. Olenskiego; 
w Szczucinie J. T. Mieczkowskie­
go; w Tarnowie J. Reida; w Wie­
liczce Br. Miczyńskiego; w Żyw­
cu H. Blumenthala. — W Pradze 
centralny skład na Austryę: Dra Rich­
tera apteka pod „złotym LweTn“"Ni- 
klasplatz Nr. 1. (328-8-12)

Cieplice (Teplitz),
w  C z e c h a c h

odległe 4 godziny od Pragi i Drezna,
od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące 
alkaliczno-saliriiczne źródła. (26—39° R).

Leczenie odbywa się bez przerwy podczas 
całego roku.

Pora letnia rozpoczyna się z dniem 1 maja. 
Pierwszorzędne miejsce lecznicze ze wspaniałemi 

wedle najnowszych zasad zbudowanemi urządze­
niami kąpielowemi. Obok mineralnych _są także 
cale i częściowe kąpiele mułowe. Natryski. Własne 
zdroje mineralne do picia. W szelkie inne wody mi­
neralne przez zarzad miejski w najświeższem na­
pełnieniu. Żętyca. Kozie mleko.

Kąpiele odznaczające się niezrównaną skuteczno­
ścią przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, porażeniom, 
zołzowatym nabrzmieniom • owrzodzeniem, ne- 
wralgiom i rozpoczynającym się cierpieniom szpi­
ku  pacierzowego, śzcżegóm|el jednak bardzo sku­
teczne w następstwach chorób powstałych z ran 
od broni siecznej i Pa,n?J > po złamaniu kości, 
w sztywnościach stawów i skrzywieniach.

Wspaniałe i zupełnie ochronione położenie w ob­
szernej całkiem ort gór okolonej dolinie. Łagodny, 
j e d n o s t a jn y  klimat, ryszne zakłady ogrodowe i par­
kowe. Rozciągające się na kilka mil przechadzki 
przez wysokopienny las górski. Koncerta miejskiej 
orkiestry kąpielowej. Zebrania. Teatr z przedsta­
wieniami opery ltd. Salon leczniczy. Czytelnia. 
Kościoły i domy modlitwy kilku wyznań. Dwa 
dworce kolejowe. Wielkie hotele.

Dostateczne pomieszczenie na wszelkie wymogi 
dają wspaniały K aiserbad, Steinbad, S taatbad 
i liczne mieszkania w prywatnych domach.
„„An u 0 P o b y ło  do Teplitz-Schonau 33,969

(1158-2-3)
Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej
przyjmuje zamówienia na mieszkania

Magistrat m iasta Cieplic.
(^m tungsagen tu rJT e^ lit^

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakocińthi


